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W poprzednich trzech artykułach przedstawi­
amy* korzyści, jakie przyniosła Austryi jej po­
lityka pięciomiesięczna w czasie wojny bałkań­
skiej. Analizując te k o r z y ś c i ,  doszliśmy do 
przekonania, że są one nie tylko bardzo nieli­
czne, ale także —  wielce problematyczne i że 
w żadnym razie nie można ich uważać za rów­
noważnik wielkich a różnorodnych ofiar celo­
wych, jakie ich uzyskania państwo poniosło. 
Tom mniej me równoważą te korzyści owych ol­
brzymich strat mimowolnych, które poniosła Au- 
Buya wskutek swojej bierności wobec częścio­
wej likwidacyi sprawy wschodniej.

oirat tych wymieniliśmy dziesięć. Chcąc omó­
wić je dokładniej, podzielimy je na trzy grupy: 
t  trata możliwości ekspanzyi terytoryalnej; osła­
bienie politycznego i militarnego stanowiska 
monarchii; wzrost dążności odśrodkowych w sa­
mej monarchii i dalsze skomplikowanie się jej 
sytuacyi wewnętrznej.

Wojna bałkańska pozbawiła Austryę wszel­
kiej możliwości rozszerzania się terytoryalnego 
ńa Bałkanach. Marzenia o wydostaniu się przez 
Sandżak do Albanii i doliny Wardarn, a tam­
tędy do Saloniki, zostały raz na zawsze pogrze­
bane i już nie zmartwychwstaną. Czy należy 
ich żałować?

Wszelkie konstiukcye pokojowe, odnoszące się 
do Bałkanów, pochodzą z czasów-, kiedy w Eu­
ropie nie liczono się jeszcze z faktem, że pod 
gruzami panowania tureckiego drzemią świeże, 
młode i bardzo żywotne siły państwotwórcze, 
idące z podłoża bardzo intenzywnych uczuć na­
rodowych dwóch plemion południowo - słowiań­
skich, Bułgarów i Serbów.

Jeszcze wówczas, kiedy Europa ze względu 
na kolizye interesów i współzawodnictwo mo­
carstw tworzyła na Bałkanach niezależne pań­
stwa bałkańskie z ułamków materyału narodo­
wego bułgarskiego i serbskiego, nie traktowała 
ona tych produktów swojej sztuki politycznej, 
jako żywotnych zawiązków nowych państwo­
wości, lecz tylko jako formy przejściowe, które 
w zmienionych warunkach ustąpią miejsca in­
nym wyższym, za które uważano w cichości 

idudia podzielenie Bałkanów między dwa naj­
bliższe mocarstwa: Auatryę i Rosję. Pierwsza 
miała otrzymać Bałkan zachodni z Saloniką, 
druga wschodni z Konstantynopolem.

Jnż po kongresie berlińskim Bismarck for­
mułował swój pogląd ne rolę Austryi na Bał­
kanach w ten sposób, że stworzy ona tam fe- 
deracyę ludów i prowlncyj, związanych z nią 
wspólnością dynastyi, coł, polityki i armii.

Taki pogląd na znaczenie i zdolności pań­
stwotwórcze narodów bałkańskich, utrzymywał 
się aż do obecnej wojny na Bałkanach. Dopie­
ro w bitwach pod Kumanową, Kirkilisse i Liile 
Burgas runął on ostatecznie, jako złudzenie zu­
pełnie bezwartościowe. Kiedy bowiem rozwiały 
8P dymv z dział bułgarskich i serbskich, na 
pokryt ck]j trupami polach starcserbskich i 
trackich, ukazał się oczom zdumionego Wie­
dnia nieprzeczuwany przezeń widok nowych sił, 
potęg nieledwie, słowiańskich, obcych mu całko­
wicie, częściowo wrogich, przede wszy stkiem zaś 
dość wielkich, aby zmusić polityków wiedeń­
skich do gruntownej rewizyi wielko - austrya- 
ckich marzeń.

Pod naciskiem oszałamiających faktów rewi­
z ję  tę przeprowadzono rzeczywiście pospiesznie 
i radykalnie. Okazało się, że same podstawy 
dążeń i rachub politycznych były całkiem złe 
i fałszywe, że wisiały raczej w sferze ignoran-

cyi hbraku zrozumienia elementarnych procesów 
w życiu narodów i państw zarówno upadają­
cych, jak powstających. W  ciągu jednej nocy 
przyjęto też w Wiedniu zasadę nową dla swej 
polityki bałkańskiej — mianowicie zasadę: B ał­
k a n  d la  n a t f e dó w  b a ł k a ń s k i c h .

O ile teorya uprawnień Austryi do W ędzi- 
czenia po Turcyi okazała się jaskrawię sprzecz­
ną z życiem samych narodów bałkańskich i 
z wytworzoną przez nie rzeczywistością, o tyle 
nowa ta zasada wysoce „liberalna", przyjęta 
jednak pospiesznie, jakgdyby „in articulo mor- 
tis“, może w praktyce okazać się jeszcze zgn- 
bniejszą, niż dotychczasowe złudzenia polityki 
austryackiej. W Wiedniu bowiem zapomniano — 
zdaje się —  w pośpiechu i popłochu o tem, że 
granice Bałkanów są wytyczone przez matkę 
naturę bardzo wyraźnie, że na północy tworzy 
je Dunaj i Sawa, na zachodzie zaś Adryatyk 
od Qaarnera począwszy. Jeżeli więc w Wiedniu 
poważnie myślą o zasadzie: „Bałkan dla ludów 
bałkańskich**, to jak zastosują te zasady do 
Bośaii i Hercegowiny, doDałmacyi, a także do 
południowej połaci Chorwacji?

Austrya w przekonania swem, że może cier­
pliwie czekać, przespała niemal dosłownie pierw­
szy okres konsolidowania się nowych, obcych 
i przeważnie wrogich joj sił państwowych na 
Bałkanach, które pod osłoną „status ęuo“ tam­
tejszego narastały, aż wyrosły. Siły te zamknęły 
Austryi drogę na Wschód, odebrały jej ostatnią 
możliwość znalezienia drogi na szerokie morze, 
na wielki, śródziemno-morski trakt światowy. 
Wykazywaliśmy już niejednokrotnie, że Adrya­
tyk wyjściem takiem nie j©3t, ponieważ brama 
doń nie znajduję się w ręku austryackiem. Z je­
dnej strony cieśniny Otranta przejścia pilnują 
Włosi, z drugiej stanie na straży Albania, o 
której wiemy, że przynależność jej do sfery 
wpływów włoskich lub ansfcryacłcich jest jeszcze 
zgoła niepewną. Utrata możliwości wyjścia na 
morze Egejskie osłabia stanowisko Austryi na 

I maoutKu* pau- A z ja ty  ku już przez to samo chociażby, że od-
ułamków materyału narodo- Adryatyk staje się j e d y n ą ,  dostępną dia

Austryi drogą morską, długą, niewygodną i 
stale zagrożoną.

Jest to więc strata ogromna, która poweto­
wać się nie da, a która na dalszych losach Au­
stryi zaciąży co najmniej dotkliwie.

Zniweczenie możliwości ekspanzy? Austryi na 
Bałkanach onicęśtWia zarazem możność eksp&a- 
zyi jej na północy i  północnym wschodzie, od­
bierając jej sens i Uzasadnienie z pnakta wi­
dzenia wewnętrznej geograficznej, ekonomicznej 
i narodowej struktury państwa. Posuwanie się 
Austryi w kierunku północnym, czy północno- 
wschodnim, traci wszelką raeyę w chwili, kiedy 
Austrya, nie panując na Bałkanach, niema tam 
zabezpieczonej naturalnej granicy, kiedy nie 
moża tam wytworzyć konstrukcji równowagi 
wewnętrznej, dla której utrzymania i utrwale­
nia byłoby potrzebne zwiększenie terytoryów 
i ludności słowiańskiej na północy. Jeżeli bo­
wiem było prawdą, że droga Austryi do Salo­
niki prowadziła przez Warszawę i Kijów, to nie 
mniej musi być prawdą, że drogi tej nie warto 
przebywać, skoro się możność opanowania Salo* 
nik raz na zawsze straciło.

Jest to więc druga ogromna strata Austryi, 
która, dodana do pierwszej, daje w sumie cał­
kowitą atratę możności r o z s z e r z a n i a  s i ę  
t e g o  p a ń s t w a  w k t ó r y m k o l w i e k  k i e ­
r u n k u .  Terytorialny rozrost tego państwa zo­
stał, zdaje się, raz na zawsze zatamowany. Jest 
zaś elementarnem prawem przyrody, że to, co 
przesteło się rozwijać, to prędzej czy później 
zacznie się — kurczyć...

Byłoby zaś nowem wielkiem złudzeniem wy­

obrażać sobie, że prawo to nie obowiązuje 
państw, szczególniej tego rodzaju — jak Au­
strya.

4. (Dokończenie).
. Dalsze rozprawy „polskie** odbywały się 27 
i  28 lutego. Pierwszego z tych dni poseł Bo- 
ckum-Dolffs, przywódca lewego centrum wniÓ3* 
poprawkę do rezolucyi tej treści: „Interes Prus 
wymaga, ażeby król. rząd wobec powstania wy­
buchłego w Królestwie Poiskiem żadnej ze 
stron wojujących nie wspomagał, ani wspierał, 
ani nie zezwalał, aby uzbrojeni przekraczali 
terytoryum pruskie bez równoczesnego rozbro­
jenia**. Inne poprawki, odmienne w szczegółach, 
ale zgodne z tendencją komisyi, stawiali po­
słowie Bonin i Vincke, znani nieprzyjaciele 
Polaków. Drugi z nich przy sposobności nie 
omieszkał twierdzić, że „Polacy sami sobie są 
wumi, że niepodległa Polska byłaby nieszczę­
ściem dla Prus, ź© Polacy są pierwszymi re­
wolucjonistami i „bohaterami barykad**, że Po­
lacy pruscy wszystko rządom pruskim zawdzię­
czają, że germanizacya jest dobrodziejstwem 
dla Polski i t. d. Polskiej sprawy bronił naj­
lepiej poseł Groote. Przemawiał i Kantak przy 
licznych „wzmiankach osobistych**, dając krót­
ką a ostrą odprawę zaczepkom Yinckego.

W  trzecim dnia rozpraw polskich zabrał głos 
wnioskodawca Horerbec-k i przyjął poprawkę 
Bockum-Dolffsa. Dostało się od Hoverbecka 
Yinckemu i Bismarckowi. Temu drugiemu za 
jego harde i nieprzyzwoite lekceważenie wła- 
<lzy marszałka. W końcu oświadczył Hover- 
heck, że nie wierzy prezesowi ministrów, aby 
aie zważał na nchwały izby, boć nie byłoby 
ma chyba obojętnem, gdyby izba na wojnę,

przez kouwencyę wywołaną, an i' talara nie 
uchwaliła.

Dyskusya miała być zamknięta, ale otworzy­
ła ją odpowiedź Bismarcka Hoverbackowi.

Przemawiało więc jeszcze kilka mówców, aż 
wreszcie izba olbrzymią większością 246 gło­
sów na 303 głosujących przyjęła rezolucję 
Bockum-Dolffsa.

Bismarck się wściekał. Organ rządowy „Staats* 
Anzeiger" gromił ducha namiętnego i ton 
obrad, który „z szacunkiem i względem jakich 
król rząd wymagać jest uprawniony, w naj­
ostrzejszej stoi sprzeczności**. Nie wahano się 
wypowiadać „najbezwzględniejszych potwarzy** 
„najgorszych obraz i oczernień** na rząd i po- 
jedyńczych jego członków. „Skuteczne środki 
obrony** nazywano bezprawiem „współwiną w 
zbrodniach rosyjskich**, „shańbieniem pruskiego 
honoru**, a „osłaniające wystąpienie wojsk, przez 
mieszkańców nadgranicznych okręgów żądane (?1) 
i chętnie powitane (?!!), uznano za „brutalne 
panowanie wojskowe*. Jawnie występował za­
miar przez osobistą potwarz ograniczyć „wolne 
postanowienie korony w wyborze swych rad- 
ców...8 A  nikt mówców nie przywoływał do po­
rządku — nie słyszano ani słowa przypomnie­
nia lub nagany. Prezesa ministrów chciano pod­
dać pod karność za „wzmiankę czysto fakty­
czną8 —  ale innym mówcom pozwalano „na 
wykroczenia i niewłaściwości” . Artykuł koń­
czył się groźbą rozwiązania Izby, od czego 
rząd „z zaparciem się siebie samego** wstrzy­
muje się jedynie przez wzgląd na konstytucyj­
ne uchwalenie budżetu.

Pogłoski o ustąpieniu Bismarcka jeszcze dość 
długo krążyły. On sam jakiemuś dyplomacie i 
•jednemu ze swych kolegów w radzie ministe- 
ryalnej, znakomitemu bankierowi** przyznał się,

(Teł. „N. Ref ormy" . )
Wiedeń, 4 marca.

(Z reunionu ambasadorów. — Rokowań a austryacko-ro- 
syjowle. — O pokój na Bałkanach. — Stanowiono państw

bałkańskich i mocarstw. — Spór rumuńsKo-bulflaraaiy.

Wczoraj odbyły się w Londynie narady „reu- 
nionu** ambasadorów, na których nie p o r u s z a- 
ao  j e d n a k  s p r a w y  a l b a ń s k i e j ,  ze 
względu na rokowania a u s t r y a c k o - r o s y j -  
s k i e  i istniejące jeszcze między rządami ró­
żnice zdań.

W  sprawie r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  mię­
dzy Turcją a państwami bałkańskiemi, rząd 
bułgarski pragnie, aby Turcja złożyła najpierw 
oświadczenie, źe ostatnią notę mocarstw przyj­
muje jako podstawę rokowań, poczem Bułgarya 
się zgodzi, aby co do szczegółów pokoju mo­
carstwa pertraktowały z Tnrcyą. Również rząd 
s e r b s k i  2godzi się na pośrednictwo mocarstw, 
żąda jednak najpierw załatwienia kwestyi skn-
t a r s k i e j  i j a n i ń s k i e j .

Zdaje mi, żg w  rokowaniach najważniejszą 
obecnie odgrywa rolę sprawa o d s z k o d o w a ­
ni a  w o j e n n e g o ,  z którą państwa bałkań­
skie na nowo występują i  większe, niż poprze­
dnio znajdują poparcie u mocarstw. R o s y  a 
p o p i e r a  żądanie odszkodowania, licząc, że 
Tarcya zna dzie się z tego powodu w wielkich 
kłopotach finansowych, które będzie można po­
litycznie wyzyskać.

E r a n c y a  i A n g l i a  zajmują na razie sta­
nowisko wyczekujące, zo względu tia z a d ł u ­
ż e n i e  T u r c y i  w obu tych państwach, acz­
kolwiek niektóre dzienniki francuskie sądzą, 
że odszkodowanie, które zapłaci Turcya, przy 
Sporzy Francji

'W  uprawie ap©rp a r & i *»■*■ imriuft-
s k l © g o  podnoszą dzienniki, zo Rnmnnia nie 
życzy sobie przeniesienia rokowań do Peters­
burga, lecz proponuje konferencję w innej neu­
tralnej stolicy i żąda* takiego składu konferen­
c ji, aby do niej weszli w połowie przedstawi­
ciele mocarstw trój porozumienia, w połowie zaś 
trói przymierza. W szczególności proponuje, aby 
kolegiom to tworzyli posłowie trój przymierza w 
Bukareszcie i posłowie trójporozumienia w So­
fii. Kolegium to miałoby za zadanie rozstrzy­
gnąć spór bułgarsko-rumuński. Mocarstwa na 
te propozycye jeszcze nie odpowiedziały.

Co do  p r z e s i l e m a a n s t r o - r o s y j s k i e -  
o*o-—nie ukończono jeszcze, jak donosi „Reichs- 
oost” redakcyi wspólnego komunikatu, który 
natrafia na trudności formalne, możnaby powie- 
d z i e ć - e t y k i e t a l n e .  I s t o t n e  p o r o z u m i e -  
n i e  j n ź  n a s t ą p i ł o *

Demobilizacja.
Petersburg, 4 marca.

Wftczer Wremia8 donosi: W Carskiem Siole 
obiadowała rada s Pr a w a m ia u s t r y a c k o - r o s y j a k i e i n i .

S a z o n o w  udzielił u s p o k a j a j ą c y c h  wia­
domości, otrzymanych od ambasadora rosyjskie-

źe wniósł podanie o dymisyą. Niezałatwiepię te­
go p o d a n i a  tinmaczono _ tem, ze trzeba nieco

sri“Sk'S3  » ■  ■“ * * 1
L °Wbrew o c z e k i w a n i o m  nietylko dymisya nie
nastaoiła ale 20 marca JK. Mość „raczył na- 
°ać prezesowi ministerstwa Bismarck SebOn 
bausenowi wielki krzyk orderu o ia czerwone-

g°Nie oznaczało to jednak zwycięstwa konwen- 
cyi. Wprawdzie Andia i Austrya odmówiły ga­
binetowi francaskiema wysłama noty do Barii- 
na, ale bnrza, jąka się zerwaia z powodu za- 
mir.ru interwencji ze strony Pius, była jut do­
stateczną, aby konwencję złożyć „ad acta" 
Przyspieszyły to podobno i „mtrygi“ Gorczako-
W£L

Ostre wystąpień® rządu Napoleona III tłu­
maczono nie tyle sympatyą dla Polski (choć i 
idee Napoleońskie grały tu pewną rolę), ile chę­
cią zerwania przyj82.11?®*1 stosunków Berlina z 
Petersburgiem, nawiązujących się właśnie w 
chwili, kiedy Napoleon i Gorczakow dążyli do 
zawarcia przymierza rosyjsko-francuskiego. To 
znowu było przyczyną rezerwy Anglii, która 
obawiała się, shy Francja nie skorzystała ze 
sposobności i nip poruszyła granic Renu. Anglia 
działała na swoją rękę przeciw interwencji pru­
skiej, ale nie chciała wejść w konflikt z Prusa­
mi.1)

go w W i e d n i u  i austryackiego ambasadora 
w Petersburgu.

P o s t a n o w i o n o w n a j b l i ż s z y c h  dniach 
p r z e p r o w a d z i ć  r o z b r o j e n i e  na  g r a ­
niczy a u s t r y a c k i e j ,  równolegle z d e m o ­
b i l i z a c j ą  na  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j -

Bułgarya webee pokoju.
Sofia, 4 marca.

W kwestyi oczekiwanego demarche?n mocarstw 
dla medyacyi pokojowej pisze „Mir8: Odpo­
wiedź Związku będzie zależała jedynie od tego, 
czy Turcya bez dalszych rokowań natychmiast 
zgodzi się na przyjęcie tery tory alnych żądań 
Związku w ogóinycb zarysach, oraz od jej za­
sadniczej zgody na wypłatę odszkodowania wo­
jennego.

Wielkie mocarstwa megą interweniować po­
średniczące przy układaniu szczegółów. Bułgar­
ski rząd porozumie się co do odpowiedzi ze 
sprzymierzeńcami. Oczywiście operacje wojsko­
we będą na razie dalej prowadzono i każda 
zmiana, jaka z nich wyniknie, w p ł y n i e  na  
o s t a t e c z m y  r e z u l t a t  r o k o w a ń .

Rosya się zbroi.
(Tel „Nowej Reformy.")

Paryż, 4 marca.
Petersburski korespondent „Tempsa® rozma­

wiał z wysoko postawioną osobistością, która 
powiedziała mu między innemi:

Planowane przez rząd rosyjski już na rok 
bieżący w z m o c n i e n i e  s t o p y  p o k o j o w e j ,  
obejmujące jednę dywizję strzelców i dwie dy­
wizje piechoty, umożliwi wysunęcie linij kon­
centracyjnych więcej kn przodowi. Ale główną 
troską Kcsyi będzie zwiększenie liczby żołnie­
rzy —  chyba, żeby Francya w tym kieranku 
postawiła specjalne żądanie. Rosya starać się 
będzie raczej o wzmocnienie i u l e p s z e n i e  
m a t e r y a ł u  w o j e n n e g o ,  o udoskonalenie 
i uzupełnienie wyekwipowania wojska, o lepszy 
rozdział kontyngentu wojskowego i o zwiększe­
nie liczby rezerwistów.

Dalej trzeba się starać o powiększenie regu­
larnej konnicy w taki sposób, żeby każdy korpus 
posiadał najmniej jedną brygadę kawaleryi. Go 
do powiększenia a r  ty  1 e r y  i, to Rosya musi 
d©pro«r&dzM5 do te#o, śeby mieć do dyspozycyi 
15.000 dział. W tym celu sprawi s ię  już w tym 
roku 700 dział.

„Fiancya — kończy korespondent — podej­
muje wielki wysiłek wojskowy, aby odpowiedzieć 
oa zarządzenia Niemiec, Rosya nie chce również 
pozostawać w tyle, a dzięki swoim olbrzymim 
rezerwom w materyale łódzkim, będzie ona mieć 
ostatnie słowo, gdy zechce8.

l) Austria, jak iwysla, bj?ła niezdecydowana.
Minister Rechberg odpowiedział (27 lutego) gabi­
netowi tnilieryjakiemu, że uznaje jego słowa i uczą- 
cia, przyznawał, ż« konweneya była „całkiem nie­
potrzebna**, ale zasada nieinterwencyi nie pozwą-

Z oblężonego miasta.
(Opowiadanie naocznego świadka oblężenia Janiny. — 
Przyszłoś tego miasta. ■— Drożyzna. — Kilogram cukru 
7 koron. Stan załogi tureckiej, •— Zbiegostwo Al- 
bańczyków. — „Krwawe wzgórze". — Wyjazd z Jasi. 

ny. — Przygoda z bandytami.)

Przed kilku dniami przybył z Janiny do W ie ­
dnia, drogą na Walonę, kierownik filii' Towarzy- 
stwa anstro-oryeatalnego, p. Sandor Glanz, który 
do końca stycznia bawił w Janinie i był świad­
kiem bezskutecznych walk oblężniczycb, __  któ­
re armia grecka dotąd toczy celem zdobycia tej 
twierdzy. P. Glanz podał dziennikowi „Nenea W ie­
ner Tageblntt* zajmujące szczegóły z oblężenia 
Janiny, które tutaj powtirzamy.

Z początkiem września —  opowiada p. G la n z__

U nas konweneya, przyjęta zrazu ze zdumie­
niem i oburzeniem, wkrótce uznaną została ta 
cudowno zrządzenie Opatrzności. Dzięsi jej 
bowiem przemówiła Europa. Omal nie błogosła­
wiliśmy Bismarcka. Niestety, to wmięszanie się 
Europy, cała późniejsza akcya dyplomatyczna, 
każąca nam cierpliwie czekać, wydała najsmut­
niejsze owoce. Była chwila, w której rząd ro­
syjski, w obawie przed Europą, był gotów do 
szerokich ustępstw, bylebyśmy broń złożyli. Ale 
my łudziliśmy się, czyli raczej nas łudzono, aż 
Moskwa przekonała się, że Europa brzęka sza­
blą, ale jej wydobyć nie zamyśla, —  1, z całym 
cynizmem i arogaucyą odpowiedziawszy na noty 
europejskie, zgniotła powstanie murawiewow* 
skiemi środkami. Następstwa więc tej konwen­
c ji, choć do skutku nie przyszła, były dla nas 
straszne, opłakane Bismarck swem wdaniem się 
podtrzymał powstanie na tryumf Moskwy, a 
zgubę naszą

Zostaje pytanie, co przyszły „kanclerz żela- 
zny** miał na celu, zawierając konwencyę?

Cele miał różne: i bliższe i dalsze. Naprzód 
ofiarując się z przyjaźnią i pomocą Rpsyi, chciał

lała mu czynić uwag Borlinowi. Przytem Austrya 
ni© może zapomnieć o istnieniu żywiołów rewoln 
cyjnyob, „które czekają tylko (?) na sposobność 
przyjazną, by rozszerzyć swe działanie na Galicy*8. 
Lubo ludność jej zachowuje się lojalnie, ale nawet 
pośrednio me moża Austrya podniecać „aspiracyj 
narodowych, medającyeh elę pogodzić z całością 
państwa austryackiego**. Nie należy wogóle budzić 
nadziei, „które nie mogą się urzeczywistnić, ani 
pragnień, które trzeba będzie później tłumić*. Zre­
sztą rząd austryacki nie może potępić konwencji 
choćby ze względa, że odmówił poprzednio wzięcia 
w niej udziału.

ukończywszy nr op, powróciłem do Janiny, gdzie 
od kilku lat jestem przedstawicielem Towarzystwa 
austro-oryeutalnego. Były to początki wojny pod 
postacią rozruchów. Wtedy to obrabowano austrya 
cki ambulan* pocztowy pomiędzy Janiną a Sani 
Qaaranta.

Co się tyczy obecnego stanu rzeczy, to jastc-m 
przekonany, że Janina nie zostanie tak prędko zdo­
byta. Armia turecka, broniąca się tak dzielnie, po­
siada w fortaeh je^feze dażo zapasów żywności i 
amunicji. Ludności cywilnej powodai aię, co praw­
da, gorzej. Niektórzy mieszkańcy po wybuchnięciu 
wojny zaopatrzyli się w zapasy żywności, kto je ­
dnakie nie uczynił tego czy z ubóstwa, czy z nie- 
opatrzności, ten jnż przed miesiącem odwoływać 
się musiał do uczynności sąsiadów. Oto przykład, 
jeden z wielu: Dnia 22 stycznia dyrektor pewnego 
wielkiego towarzystwa zwróeił się do mnie z pi­
semną prośbą, ażebym mu odsprzedał szesć oka 
mąki.

Ceny średirów pożywienia wzrastały szybko pod­
czas obiężen:a. i  tak „oka** mąki p?zennej w krót­
kim czasie podniosła się w cenie z 3 na 6 pia- 
strów. Oka znaczy tyle co 1*2 kilograma, zaś pia* 
ster liczy 20 halerzy austryackich. Gdy zaczęły 
wyczerpywać się zapasy mąki pszennej, pojawiła 
się na targu gruba mąka kukurydziana ł owsiana. 
Te gorsze gatunki mąki podrożały również do tego 
stopnia, że ku końcowi stycznia płacono za „oka**
5 pi astrów. Cukier podrożał w sposób niesłychany, 
gdyż „oka“ kosztoje 35 piastrów, tj, kilogram i 
20 dekagramów 7 koron. Miano s Prewezy przy­
wieźć 3000 worów mąki, ale dowóz ten nie przy­
szedł do skutku z powodu protestu tamtejszego 
burmistrza, który nie chciał uszczuplać zapasów 
żywności w Brewezie. Tylko z Santi Quarant 
przywiezione 300 worów mąki.

Ażeby ladnośe uchronić przed wyzyskiem, bur­
mistrz Janiny wyznaczył ceny maksymalne za 
środki żywności. Niestety, owa taryfa miała ten 
skutek, że ludność okoliczna zastanowiła dowóz, a 
w Janinie kupcy sprzedawali potajemnie artykuły 
żywności po cenach zastraszających. Podrożał także 
bardzo znacznie opał. Drożyznę obok innych przy­
czyn wywołała także ta okoliczność, łe  władze 
wojskowe nabyły dużo zapasów.

W  grudniu ubiegłego roku —  opowiada dalej p. 
Glanz «— znajdowało się w Janinie około 35.000 
żołnierzy tureckich, pod naczelnem dowództwem ko­
mendanta twierdzy Wehiba beja. Brat jego, Essad 
pasza, sprawuje obok niego obowiązek dowódcy wojs 
w polu. Obaj wodzowie są jeszcze stosunkowo mło­
dzi, liczą bowiem około 40  lat życia. Są to żołnie­
rze wysoko wykształceni, o wypróbowanej walecz­
ności. Linia fortów, otaczająca Janief, ma około 30 
kilometrów długości, jednakże linia, n% której to­
czą się walki, wynosi zaledwie 2 kilometry. —  
W  dniach 20, 21 i 22 stycznia armia grecka przed­
siębrała nieustanne szturmy na port Bisani, ale bez­
skutecznie. Później atoli stracili wzgórze, ważne 
pod względem Strategicznym. Poprzednio wzgórze to 
odbierali sobie nawzajem to Grecy, to Turcy, obe­
cnie znajduje się ono w rękach greckich. Pewnego 
razu, gdy Turcy straeili j?, generał Bżawid pasza 
zawołał: „T ę wyżynę mnsimy odebrać1.* —- poczeir - 
z pistoletem w ręce ruszył do szturmu na- czek 
swojego wojska. Pierwszy padł sam Dżawid pasza 
i od tej chwili pagórek ów otrzymał nazwę „KauU 
Tope**, to jest „Krwawe wzgórze*.

Pośród załogi tureckiej znajdowało się 10.000 
doborowego żołnierza z Anatolii. Do tego należy 
doliczyć 15.000 wyszkolonych redyfów i 12.000 
Albańczyków. Po znanym przewroaio w Konstanty­
nopolu Albańczycy zaczęli tłumnie opuszczać Jani­
nę. Pospieszył tam Midhat bej z dwoma ulemami 
! zdołał powstrzymać zbiegostwo Albańczyków, ale 
gdy wrócił do stolicy, dezercja rozpoczęta się na 
nowo i przybrała takie rozmiary, że s  12.000 po­
zostało zaledwie 3.000 Albańczyków.

ująć cara, a zaszachować „frankofila8 Gorczako 
wa. Przymierze Rosy i z Francją „było już w 
do wietrzą**. Konweneya podkopywała tą dą­
żność już przez samo podkreślenie wspólności 
interesów pruskich i rosyjskich. Usiłowanie wcią­
gnięcia Austryi do konwencji naprowadza na 
myśl, że w dalszych planach Bismarcka leżało 
wskrzeszenie „świętego przymierza8.

Następ aie Bismarck obawiał się} że może na­
stąpić pogodzenie Polaków z Rosyą, wobec istnie­
jącej w Petersburgu tendencji rozszerzenia re­
form w Królestwie. „Przyjaciel*1, idący z pomo­
cą, miał prawo liczyć na wdzięczność i posłuch 
w sprawach polskich, mógł założyć veto prze­
ciw pokojowemu ich rozwiązaniu.

Warto przypomnieć, że w r. 1862 rząd pra­
ski polecił historykowi Bernardiema napisać o- 
pinię o kwestyi polskiej dla następcy tronu. 
W zakończeniu tego memoryalo, napisanem w 
chwili wybuchu powstania, pisał Beroardi: „Je­
żeli przywrócenie Polski nie ma być dla Prus 
i Niemiec niebezpiecznem, to nie powinno wcze­
śniej nastąpić, aż gdy W, Ks. Poznańskie bę­
dzie zupełnie, lub do tego stopnia zgermanizo- 
wane, iż nie będzie można myśleć o przywróce­
nia dawnego stanu rzeczy i aż Niemcy nie zje­
dnoczą sią pod naczelnym Pras kierunkiem. 
Obecnie spełnienie tych obu warunków jest je­
szcze odległe, stąd też interes Pros i Niemiec 
nakazuje nam wziąć czynny udział w stłumie­
niu polskiego powstania, gdyby Rosya nie miała 
dostatecznych sił po temu8.

To cele bliższe, a dalsze to o wa„ d i e  K n e s -  
b e c k ’s c h e  Granze**,  która była, jest i bę­
dzie dążeniem polityki pruskiej.

Już Roeppel w swej mowie przeciw konwen- 
cyi zaznaczył, że „wstąpienie Rosyi na lewą 

i stronę Wisły nie tylko ze strony francuskichi
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' lfaazę zaznaczyć —  odpowiada p. G'anz —  że 
5r«cy pod Janiną odznaczyli się wielokrotnie wa­
lecznością. Ich ataki na „Krwawe wzgórze* za­
sługują na uznanie. Atoli poczuciem ludzkości gó­
rują Turcy, którzy z pojmanymi Grekami obcho­
dzą się dobrze. Wedle prywatnych obliczeń Tnrcy 
otrącili około 8.000 ludzi. Nahib bej, podobnie 
jak dowódca Adryanopola, oświadczył, że nie pod­
da się nawet wtedy, gdy zostanie pokój zawarty.

Ku końcowi stycznia wyruszyłem z Janiny w 
towarzystwie znajomego i przewodnika, otrzyma­
wszy od Turków przepustkę. W  miejscowości Ar- 
gyrokastro, gdzie powiewa chorągiew albańska, 
wynajęliśmy albańskiego przewodnika. Gdyśmy wy­
jechali głębiej w pole ha niezłych wierzchowcach, 
spostrzegliśmy, że idą za nami krok w krok trzej 
Albańczyey. „To bandyci * —  rzekł nasz przewo­
dnik, a na pytanie nasze, skąd o tem wie, odparł, 
że ci sami Indzie zrabowali mu poprzedniego dnia 
ailka piastrów. Jechaliśmy dalej, ale podejrzanem 
wydało się nam postępowanie naszego przewodnika, 
który prowadził nas ciągle parowami. W  ten spo­
sób traciliśmy widok na najbliższs otoczenie, a ban­
dyci coraz więcej zbliżali się do nas.

Wreszcie zrównali się z nami. Jeden z bandy­
tów zatrzymał kon a naszego przewodnika, a wszy­
scy wołali na przemian: „Stać!* albo „Tahan!*
(tytonio), Na3z przewodnik wydobył rewolwer 
5 krzycz?,!: „To Austryacy! Będziecie mieó do 
czynienia z konsulem. Chcecie tytonia, to proście 1“ 
Ja zaś przemówiłem: „Pochodzimy z Auatryi i za­
wsze niesiemy wam pomoc. Nasi lekarze pielęgnu­
ją  w szpitalach waszych rannych, a wy na nas 
napadacie*.

To odniosło skntek. Bandyci po krótkiej nara­
dzie, pożegnali nas I odeszli spokojnie. Przez miej­
scowości Tepeleni i Skodża przybyliśmy do W a 
lony, gdzie zabawiliśmy do 19 intdgo. Podczas 
wycieczki na morza z Kap Liguerta zaskoczyła 
nas silna burza, Życie nasze wisiało na włoska, 
na szczęście spostrzegł nas marynarz parowca 
„Albania**, należącego do „Lloyda**. Parowiec ten 
zawiózł nas do Cattaro, skąd morzem dostaliśmy 
się do Tryestu, a następnie koleją do Wiednia.

Pożyczki mocarstw 
europejskich.

Konsekwencye ciężkiego przesilenia politycz­
nego które przez kilka miesięcy utrzymywało 
całą Europą w stanie niepewności i podniecenia, 
aac?ynają się teraz ooraz więcej objawiać na 
rynkach finansowych. We wszystkich prawie 
pafstwach europejskich coraz silniej podnosi 
się jeden głos: Potrzeba nam pieniędzy 1 Z tego 
też powoda pożyczki większych i mniejszych 
państw są dziś na porządku dziennym. Wszę­
dzie albo ju i je zaciągają, albo też rozpoczęto 
pf/trzebne pertraktacye.

Początek zrobiła Barn a n i  a, która, jak wia- 
d Dmo, przed czterema tygodniami zaciągnęła 
pożyczką w wysokości 125 milionów franków. Su 
na ta jej nie wystarcza, pieniądze zwolna wy- 
faerpały się głównie na cele zarządzeń militar­
nych i pogotowia wojennego z obawy przed 
Ubrojnym konfliktem z Bułgaryą. Stąd też rząd 
/rumuński nosi się z zamiarem zaciągnięcia no­
wej pożyczki. O ile ona się powiedzie, okaże 
lię w niedalekiej przyszłości. Bomania nie jest 
bowiem jedynem państwem, które łaknie pie­
niędzy.

Wysuwa Hię ta przedewszystkiem na pierw­
szy plan o l b r z y m i  c a r a t  m o s k i e w s k i .  
Kolos ten nie może oczywiście zaspokoić się 
drobniejszą kwotą. Jak już przed kilka dniami 
doniosły telegramy, rząd rosyjski pragnie u 
bankierów i finansistów paryskich zaciągnąć 
pożyczką w wysokości 700 milionów franków. 
Ma to być pożyczka kolejowa, ale na cele ba 
dowy kolei żelaznych pewnie drobny tylko uła­
mek będzie przeznaczony, wszystko inne pochło­
ną zarządzenia militarne, które w ostatnich kil­
ku miesiącach pochłonęły ogromne kwoty. Od­
nośne rokowania z bankierami paryskimi zostały 
już wdrożone. Rządowi rosyjskiemu zależy bardzo 
na przyspieszeniu całej akcyi. Z  jakich powodów ? 
Najpierw dlatego, że sam potrzebuje pieniędzy, 
a następnie chodzi ma o to, aby ubiedz pań­
stwa bałkańskie i Turcyę, które po ukończeniu 
wojny zwrócą się oczywiście z prośbą o pomoc 
i poparcie finansowe do Paryża,

Wprawdzie finansiści francuscy rozporządzają 
wielkiemi kapitałami, ale przezorny i chytry ca­
rat woli być pierwszym. Więc pragnie najpierw 
swój własny głód finansowy zaspokoić, a pozo­
stałą resztę pozostawić dopiero państwom bał-

stwom bałkańskim. „Życzliwość protektorki Sło­
wian* i ta objawia się w całej pełni.

Nietylko jednak Rosya, nie także R z e s z a  
n i e m i e c k a  i k r  M ę s t w o  p r a s k i e  zmu­
szone były ratować się pożyczką. Bóżnica po­
między caratem a Rzeszą polega na tem, że 
gdy pierwszy zwraca się o pomoc do Francyi, 
druga potrzeby kredytowe zdołała zaspokoić w 
drodze krajowej pożyczki. Na targi niemieckie 
rzucono 550 milionów rent i bonów skarbowych. 
Brak pieniędzy dał się i w Niemczech w ostat­
nim czasie ncznć bardzo dotkliwie.

Nadto uwzględnić należy j e d n o r a z o w e  
koszta nowego rządowego projektu wojskowego, 
które znawcy obliczają na cały m i l i a r d  ma­
r ek  i które mają być pokryte w drodze nowej 
pożyczki. Do tego dodać oczywiście należy pro­
centy i amortyzacyę w sumie co najmniej 60 
milionów marek rocznie. To też szał nowych 
zbrojeń przeraża i w najwyższym stopnia nie­
pokoi bardzo liczne sfery niemieckie. Oprócz 
j e d n o r a z o w y c h  wchodzą w grę wydatki 
s t a ł e ,  a na ich pokrycie zabrakło w Niem­
czech formalnie już źródeł. Z tego powodu par­
lament niemiecki stanie się niewątpliwie w naj­
krótszym już czasie terenem najzaciętszych walk, 
które zakończyć się mogą albo rozwiązaniem 
Izby, albo upadkiem Bethmana-Hollwega.

Po zawarciu pokoju na Bałkanach, co ma 
być jflż kwestyą najbliższego] czasu, wysuną 
się oczywiście p o ż y c z k i  p a ń s t w  b a ł k a ń ­
s k i c h ,  a więc Turcyi, Bułgaryi, Serbii i Gre- 
cyi. Po sześcio-miesięcznych, krwawych zapa­
sach pomyśleć trzeba będzie o sanacyi spusto 
szonych wojną krajów. Pola są tam nieobsiane, 
wielkie obszary ziemi nie uprawione, drogi i 
szosy zaniedbane, koleje żelazne w wielkiej 
części zniszczone, całe wsie i miasta zburzone. 
Wszystko to wymagać będzie wiele, bardzo 
wiele pieniędzy. O pożyczkach krajowych mowy 
być nie może, więc państwa bałkańskie razem 
z Turcyą skazane będą na zagraniczne, o ile 
je uzyskają. Fachowi znawcy obliczają, że Tur- 
cya potrzebować będzie co najmniej pół miliar­
da franków, Bołgarya zażąda takiej samej kwo­
ty, Serbia i Grecya także po 300 milionów,

Wreszcie zapominać nie należy o m o n a r ­
c h i i  a n s t r o - w ę g i e r s k i e j .  Kasy z powo­
du pogotowia wojennego i zarządzeń militar­
nych ostatnich czasów są i tutaj wyczerpane. 
Monarchia skazaną będzie na własną pomoc. 
O pożyczce zagranicznej mowy nie ma. Pamię­
tać bowiem należy, z jak ogromnemi trudno­
ściami spotkała się ostatnia pożyczka austro- 
węgierska, którą po usunięciu rozlicznych prze­
szkód i pod najniekorzystniejszcmi warunkami 
ostatecznie zdołano zrealizować na targach ame­
rykańskich. Militarne środki ostrożności, zarzą­
dzone w ostatnich miesiącach, kosztowały mo­
narchię codzienuie pół milioua koron.

Koszta te obejmują tylko utrzymanie rezer­
wistów. A  gdzież pozostają wszystkie inne ar­
tykuły wojskowe, które częściowo musiano spra­
wić, częściowo ulepszyć? Tu wydatki były ró­
wnież olbrzymie. Zaliczki na nie dawali mini­
strowie skarbu ze swych kas, ale rezerwy, które 
zresztą były podobno bardzo znaczne, wyczer­
pują się. Nowa pożyczka staje się więc nie­
uchronną. Już w miesiącu grudniu zapowiadano 
ją przedewszystkiem dla Węgier, ale dotąd, -mi­
mo wszelkich starań, nie zdołano jej zrealizo­
wać. Niepewność sytnacyi politycznej i ogrom­
nie wysoka stopa procentowa uniemożliwiły pla­
nowaną operacyę finansową. Dłużej jednak nie­
podobna już zwlekać i dlatego uskutecznienie 
nowej pożyczki węgierskiej spodziewane jest 
powszechnie w ciągu miesiąca marca. Wynosić 
ma ona drobną stosunkowo kwotę, bo tylko 100 
milionów koron.

W ślad za Węgrami występuje druga część 
monarchii, która pragnie zaciągnąć 130 milion, 
koron. Obie te pożyczki zrealizowane być mają 
na targach austryackich. W  czasach normal­
nych zrealizowanie dwóch pożyczek, wynoszą­
cych niespełna ćwierć miliarda koron, byłoby 
oczywiście zabawką. Ale tmdność polega na 
tem, że nie żyjemy w czasach normalnych i 
dlatego znawcy stosunków finansowych wcale 
optymistycznie nie zapatrują się na całą tę ope­
racyę. Być może, źe pesymizm ten jest nie­
usprawiedliwiony, ale w każdym razie sytuacya 
łatwą nie jest.

Pomiędzy mocarstwami europejskiemi w przy- 
jemnem położeniu znajduje się A n g l i a ,  która 
pożyczek nie potrzebuje, a jeszcze szczęśliwszą 
jest F r a n c y  a,  która, rozporządzając olbrży- 
miemi kapitałami, daje pomoc i poparcie tam, 
gdzie wymaga tego jej interes polityczny.

Kronika powiania 1863-64 roka.
4 marof t ,

Pod Górą Kalwaryą (liaz.), dopadnięty przez Reln- 
thala oddział Koczyka idzie w rozsypkę. —  Zaa­
takowany pod Jedlanką (P.), wymyka się Borelow- 
eki Moskalom 1 w dalszym pochodzie łączy się z 
oddziałkiem, który wysłany do Kocka, odpiera pod 
Łnszczową (L .) atak jazdy moskiewskiej. — Tegoż 
dnia w Szydłowinie (P.) mordują Moskale 16 bez­
bronnych powstańców. —  Langiewicz w Piesko­
wej Skalo (Kr.) walczy z kolumnami kg. Sza- 
chowskoja i Medema. Garść strzelców broni wale­
cznie zamku, poczem ustąpiwszy, łączą się z wal­
czącymi na dole oddziałami Jeziorańskiego, Cza­
chowskiego i Langiewicza. Ostatecznie powstańcy 
opuszczają plac bojo, idąo ku Skale, Moskale tym­
czasem popełniają mordy w Pieskowej Skale i ni­
szczą starożytny zamek.

i angielskich, ale i pruskich jenerałów i polity­
ków (na kongresie wiedeńskim), uznawano za 
płodne w następstwa niebezpieczeństwo dla Prus, 
Austryi i całej nawet Europy... „Musiano wów­
czas poddać się groźnej konieczności...**

W roku 1831 niebezpieczeństwo to dla Pras 
widział generał" Karol br. Knesbeck, dowódca 
korpusu obserwacyjnego nad’ granicą polską. —  
W  papierach jego, złożonych w archiwum pru­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, znaj­
duje się wywód ze stanowiska strategii, że „dla 
Prus konieczną jest od strony Rosyi granica 
po Wisię, bo tylko wówczas będą się mogły 
czuć całkiem bezpieczne, a bez tego pozostaną 
zawsze tylko nieprawidłową polityczną forma- 
cyą*.

D ie  K n e s b e c k s c h e  G r e n z e  uśmiecha­
ła się Bismarckowi. —  Domyślał się tego Bot* 
s c h a f t e r ,  podając za powód konwencyi chęć 
powiększenia Prus. Ale po co domysły, kiedy 
są fakta, za tem przemawiające. W  rozmowie 
z wicemarszałkiem Izby poselskiej, Berendtem, 
wyraźnie oświadczył Bismarck, że należy albo 
natychmiast zgnieść powstanie i stanąć wobec 
Europy z faktem dokoaaaym, albo pozwolić się 
„gryźć* Polakom z Rosyanami do nieskończo­
ności, a gdyby zwyciężyło powstanie, zająć Kró­
lestwo na rzecz. Prus. „Rosya — mówił Bis- 
mark —  nie może strawić Polski... sam car mi 
mówił, że Rosyanie ni9 są w możności pokonać 
wyżej cywilzacyjnie stojących Polaków... Myby- 
śmy zgermanizowali Polskę w krótkim czasie... 
Mogłaby nastąpić unia osobista i polscy posło­
wie obradowaliby nie w Berlinie, lecz w War­
szaw ie...“

Jednem słowem Bismarck chciał stworzyć ro­
dzaj dzisiejszej Alzacyi.

Tylko nie miał zamiaru zagarnąć całego Kró­
lestwa. O tem znów świadczy znana, bo wielo­
krotnie przytaczana rozmowa między Al. Kło-

bukowskim, obywatelem z Kaliskiego, a Thie­
lem, urzędnikiem ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Thiel z upoważnienia Bismarcka poddawał 
myśl Kłobukowskiemu rozwinięcia agitacyi wśród 
Polaków za przyłączeniem Królestwa do Prus, 
a zapytany, czy Prusy zabrałyby całe Króle­
stwo, odpowiedział, że tylko po Narew i Wisłę 
z Warszawą, gdyż przyłączenie większej liczby 
ludności polskiej pociągnęłoby wielkie niedogo­
dności dla państwa i wielkie utrudnienia dla 
rządu.

Całego Królestwa więc Bismarck nie chciał, 
ale i knesbeckowska granica była mu już za 
mała —  przekraczał Wisłę poza Warszawę, się­
gał aż po Narew, po woj. płockie, po dalszą 
część Mazowsza.

Te zamiary Bismarcka odsłaniają wreszcie i 
jego pamiętniki. Jeżeli mu wierzyć możua, to 
Aleksander II. godził się na nową granicę po 
Wisłę, z wyłączeniem jednak samej Warszawy.

Dla Prus zabranie połowy Królestwa, to tyl­
ko „rewindykacya”, bo władały nią po trzecim 
rozbiorze, bo ta część Kongresówki wchodziła 
w skład t  zw. Prus zachodnich i południowych. 
Odebrał Prusom tę ich „własność” miecz Napo 
leona, tworząc po Jenie Księstwo warszawskie*).

Powinniśmy o tem zawsze pamiętać i baczyć 
na to, aby wśród możliwych zawikłań nasze naj­
szlachetniejsze zamiary i gotowość do ofiar mie­
nia i życia, nie stały się robotą „pour le roi de 
Prusse44. Kazimierz Bartoszewicz,

*) W  niektórych szkołach lądowych niemieckich
wisi mapa Niemiec s granicą po Niemen i Wisłę. 
Donosił o tem niedawno korespondent jednego z pism 
warszawskich. Mapę taką oglądał prof. Straszewski 
na ścianie sali szkolnej w Derm stadzie,

K r o n i k a .
K r a k ó w .  4. marca.

Z teatru miejskiego. W  sobotę 8 b. m. wysta­
wia teatr krakewsł^b komedyę Leona Birińskiego 
„Taniec czynowników*. Grot jej satyry godzi w 
niedołęstwo i łapownictwo biurokracji rosyjskiej, 
która już od czasów Gogola dostarczały pomysło­
wości scenicznej rozległego i obfitego w treść ma- 
teryału. Autor zna doskonale środowisko, które 
odtwarza J umie je malować dosainomi barwami. 
Akcya komedyi rozgrywa się podczas rewolUcyi 
w gubernialnym mieście, w głębi Rosyi.

W  piątek 7 b. m. wystawia teatr krakowski 
„W ieczór trzech króli* Szekspira z p. Solskim w 
roli Chudogęby i p. Mrozowską w roli Yisli.

Jubileusz konserwatoryum  Tow. muzycznego. 
W artykule naszym o jubileuszu konserwatoryum 
Tow. muzycznego, zamieszczonym w sobotnim nu­
merze „Nowej Reformy*, pominięto nazwiska pro­
fesorów klasy śpiewu w konserwatoryum, która w 
rozwoju insfytucyi poważną odegrała rolę. Klasę tę 
prowadzili w Jatach ostatnich i do świetnego do­
prowadzili rozwoju pp. Mieczysław H o r  b o w a k  i, 
znakomity pedagog, który dostarczył scenom euro­
pejskim całego szeregu śpiewaków, oraz p. Aleksan­
der B a n d r o w s k i, rozgłośnej sławy śpiewak opo­
rowy, który ze względów zdrowia w ostatnich Ja­
tach, usunąć się musiał od pracy w konserwato- 
ryum.

Z ruchu budowlanego w Krakowie. Podczas 
ostatnich spisów ludności w latach 1900 i 1910 
sporządzono równocześnie., spis wszystkich domów, 
co umożliwia zapoznani© się ze statystyką budowla­
ną w naszem mieście! W tym czasie. SUtystyka 
tego ruchu wykazuje, że w starym Krakowie przy­
było w roku 1910 ogółem domów 45, co w porów­
nania z rokiem 1901 pjnsyhosi nadwyżkę 84 do­
mów, gdyż w tym roku. wybudowano ogółem tylko 
11 domów. W  roku 1910 ruch budowlany w po­
szczególnych dzielnicach przedstawiał się następu­
jąco: W  dzielnicy III (Nowy Świat) przybył 1 
dom, w dzielnicy 1Y (Piasek) domów 19, w dziel- 
dzicy VI (Wesoła) 18, a w dzielnicy VIII (Kazi­
mierz) przybyło 8 domów. Natomiast w dzielnicach 
I, II, V  1 I VII panował zupełny zastój, gdyż 
nie wybudowano tutaj ani jednego nowego domu 
w tym roku.

W  cyfrach przedstawia się ruch budowlany w 
Krakowie w ostatnich dzfosięcin latach następują­
co: W  roku 1901 przybyło/ff Krakowie we wszy­
stkich ośmiu dzielnicach 11 nowych domów, w r. 
1902 domów 14, w r. 1903 —  18, w r. 1904 —  
12, w r. 1905 -—  20, , w r. 1906 —  39, w roku 
1907 —  30, w r. 1908 —  36. w r. 1909 —  34, 
a w r. 191o, jak już wspomnieliśmy, przybyło no­
wych domów 45.

Ogółem przybyło w Krakowie w latach 1901 do 
1910 nowych domów 259: z tego przypada naj­
więcej bo 71 demów na Piasek, 65 na Wesołą, 
48 na Kazimierz, 86 na Kleparz, 29 na Nowy 
Świat, na Stradom tylko 5 domów.

Bardzo wzmożony był ruch budowlany w roku 
1906, gdyż przybyło aż 89 domów 1 w r. 1910 
(nowych domów 45), natomiast zastój w budowla­
nym ruchu był wielki w roku 1904, gdyż w tym 
roka przybyło zaledwie 12 domów. Niewątpliwie 
jeszcze i rok 1911 przyniesie wielką cyfrę nowych 
budowli, podczas gdy rok 1912 znów liczbę tę 
uszczupli z powodu ogólnego przesilenia finauso- 
wogo.

Oo się tyczy rozmaitych r e s t a u r a c y j  do­
mów, przeróbek i t. p. w roku 1010, to przebudo­
wy najsilniej wystąpiły w dzielnicy I, a dalej na 
Piasku (2), Kleparzu (2) i Kazimierzu (1 ); —  
Ruoh w dobudowach (38 ) i w podwyższeniu pię­
ter (10) był o wiele słabszy, niż lat poprzednich, 
gdyż ważniejszo przeróbki zostały już nwzględnio 
ne w przebudowach. W  dobudowach większy ruch 
okazuje się w Śródmieściu (9), na Wesołej (8) i 
Kazimierzu (8). W  podwyższaniu pięter ruch ten 
jest we wszystkich dzielaicah mniej więcej jedna- 
kotoy. Drobniejszych robót adaptacyjnych było wię­
cej niż po inne lata (gółem 84).

Ogółem ruch budowlany w ostatnim dziesięcio­
leciu (1900— 1910) jest słabszy niż był dawniej. 
Wykazuje on bowiem tylko 259 nowych bnlowli. 
jak wspomnieliśmy, podczas gdy n. p. w latach 
od 1891— 1900 wykazuje 449, nie wliczając in­
nych robót adaptacyjnych, dochodzących do ogólnej 
sumy 1197.

Według spisu z roku 1900 było w Krakowie 
ogółem domów 2.099, w r. 1910 natomiast 4.393, 
z czego na Stary Kraków przypada 2.358 domów, 
reszta na gminy przyłączone.

Ili. Koncert historyczny odbędzie się we środę 
dnia 12 marca i obejmie wyłą:znie utwory J. 
Bacha. W  programie umieszczono wyjątki z najsłyn­
niejszych dzieł łego, jak: „Matthaus* i „Johan- 
nispassion**, „Hi.ha Messe**, eto. —  W  wykonaniu 
biorą udział pp. Paulina Szalitówna, Wanda Hen- 
drichówna, Henryk Czapliński, Karol Skarżyński i 
chór mieszany pod kierunkiem W . Barabasza. W ie 
czór poprzedzi odczyt dr Reissa p. t.: „Twórcza 
indywidualność Bacha*.

Bilety do nabycia po 2 i 1 koronie w Kasie Sta­
rego Teatra.

Z Tow. filozafioznego. Zebranie naukowe odbę­
dzie się dnia 6 b. m., o godz. 6, w Semin. filoz. 
(św. Anny 12), * referatem prof. dra J. Śleszyń­
skiego p. t, „Pojęcia zasadnicze rachunku nieskoń- 
czonościowego**. Po odczycie dyskusja.

W klubie prawników I w Kolo artystyczno- 
iiterackiem odbędzie się we środę dnia 5 bm. ze­
branie ezłonków, na którem p. dr. A. Kwaśnioki bę­
dzie miał pogadankę na temat: „Wspomnienie o
Henryce Pustowojtównie*. Następnie wspólna wie 
czerza. Początek o godz. 7 '30 wieczorem. Wkładka 
3 korony.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego odbędzie
się jntro o godz. 6 wieczór. Na porządku dziennym: 
Demonśtraeye chorych z oddziału prof. Rutkowskiego 
i i  klinik prof. Reissa i prof. Piltza,

Z TOW. technicznego. W e czwartek 6 bm. od­
będzie się dla członków Towarzystwa i ich rodzin 
pokolacyjne zebranie towarzyskie, na którem upro­
szeni am&torowie odegrają „Szopkę*, osnutą na tle 
stosunków miejscowych. Początek o godzinie 8 i pół 
wieczór.

Z Tow. kolon’] wakacyjnych w Kochanowie.
Ogólne zgromadzenie członków odbędzie się 8 mar­
ca, o godzinie 6 wieczór, przy ulicy Szlak 8, na 
które to zgromadzenie członków, dyrektorki 1 dy­
rektorów szkół krakowskich oraz pp. lekarzy szkol­
nych najuprzejmiej zaprasza zarząd.

IX. Kolo T. S. L. Im. król. Jadwigi zawiada­
mia, iż dnia 6 marca (czwartek) o godz. 5 po poł. 
w lokalu Ko|a, ul. św. Tomasza, wygłosi odczyt p. 
Korczyńska p. t. „O popieraniu przemysłu domo- 
wego**. Odczyt ilustrowany będzie obrazami świetlny­
mi. Należy spodziewać się, iż nasze panie zainte­
resują się tak ważnym tematem i zbiorą się licznie. 
Wstęp wolny i dla gości.

Bandytyzm. Jak już donieśliśmy, w nocy z 12  
na 13 lutego, włamali się bandyci do dworu St. 
kr. Platera w Moszkowie pod Sokalem, rozbili kasę 
wertheimowską i skradli 14.000 koron. W  kilka 
dni później aresztował jeden z agentów lwowskich 
w Boryniczu obok Krystynopola 36 letniego Anto­
niego Poznańskiego, pochodzącego z Szopów polskich 
w gub. warszawskiej, pomocnika agronomicznego, 
który przedtem był zajęty w dobrach hr. Platera, 
a za rozmaito oszustwa był karany raz 8 rnie- 
sięcznom, dragi raz 7*.letniein więzieniem. Na drugi 
dzień, tj. 18 lutego ujęty’został w*Krystynopo!a Adolf 
Baszkiewicz, znany lwowski złodziej. Obaj areszto­
wani brali ndział w kradzieży we dworze moszkow* 
skim w towarzystwie kilku jeszcze bandytów. 
Równocześnie w Krakowie aresztowała policja 
Wincentego Paparę i Antoniego Bobla, którzy, jak 
się okazało, należeli do wielkiej bandy włamywa­
czy i grupami wyjeżdżali na „zarobek** na pro­
wincję lub też grasowali po Krakowie i Podgórzu. 
Ostatnio szajka ta okradła powiatową kasę chorych 
w Podgórzu, Pauktem zbornym tej bandy było 
mieszkanie niejakiego Frokopika Michała, szewca 
z zawodn, zamieszkałego w Krakowie przy ul. Ko­
pernika 13. Częstymi gośćmi u Prokopika byli 
także Poznański i Ruszkiewicz. Policya jest na 
tropie dalszych grup tej bandy, niepokojącej bez­
karnie przez dłuższy czas kasy i banki w kraju.

Interes „automatyczny*. Piszą nam z Podgó­
rza: Na stacyi Podgórze-Piaszów ustawiono auto­
mat, mający za wrzuceniem monety wyrzucać cze­
koladki, cukierki Ud. Automat ten oddawna nie 
funkeyonuje, wrzuconych pieniędzy również wydo­
stać z powrotem nie można. Właściciel automatu 
o to się jednak nie troszczy, bo bez towaru ma 
doskonały dochód. Ponieważ sporo osób stałe jest 
w ten sposób wyzyskiwanych, a nikt temu nie 
zapobiegnie, może głos poważnego dziennika zwróci 
uwagę na te nieprawidłowości.

Z  k r a f n .
Zakopane, 3 marca. (Z aury. —  Teatr. —  Ire­

na Solska).
Wbrew złośliwym przepowiedniom zima piękna 

ciągle się utrzymuje. W  ostatnich dniach spadł 
śnieg obfity, a mrozik kawalerski ścisnął go i utrwa­
lił na długie tygodnie, ku wielkiej nciesze spór- 
towrów wszelakiego antoramentn. Nawet sanecz­
karze, iktórzy od czasu wydahia przez starostwo 
zakazu przejeżdżania względnie potrącania ludzi 
na ulicach, czuli się wyjątklwo dotknięci pozba­
wieniem tych miłych przywilejów odżyli, i zamiast 
złorzeczyć władzom, zajmują się psuciem śniegu 
na Gubałówce i Antołówce.

Życie1 towarzyskie jest jeszcze bardzo żywe. 
Skupia się cno w większych pensyonataeh, kawiar­
niach i:o i teatrze artystycznym p. Baranowskie­
go, który w sali „Sokoła* daje teraz swoje przed­
stawienia, salę bowiem „Morskiego Oka*, zeffl 
niepodzielnie kinematograf. Niedzielne przedstawie­
nie wypełniły dwie sztuczki wesołe Cronier® i Mar­
ka Twaina, odegrane z życiem i werwą przez pp.: 
Białeckiego i Baranowskiego, oraz panie: Górecką 
I Darowską.

W  najbliższą sobotę odbędzie się wielki koncert 
p. Ireny Solskiej ńa cele dobroczynne. W progra­
mie punkty solowe oraz parę fragmentów drama­
tycznych, w których wystąpi p, Irena Solska na tle 
zespołu teatru artystycznego.

Chrzanów 3 marca. (Z „Sokoła*. —  Teatr świetl­
ny. —  Z gminy. —. Pożar).

Walne zgromadzenie „Sokoła* w Chrzanowie od­
było się. 27 lotego, przy znacznej ilości członków. 
Ze sprawozdania skarbnika wynika, że majątek „So­
koła* wynosi 78.000 koron i jest obciążony hipo­
tecznie kwotą 40,000 koron na rzecz p. Henryka 
Lówenfelda, właściciela Chrzanowa, mieszkającego 
stale w Londynie, który przyszedł „Sokołowi* z po- 
mocą, udzielając pożyczki na niski procent, tak, że 
Bokolnię można było rozszerzyć, co się też w roku 
sprawozdawczym stało. —  Członków gniazdo liczy 
170. Ruch ćwiczebny z powoda budowy sokolai był 
słaby, obecnie bierze udział w ćwiczeniach polowyeh 
40 druhów.

Po przeprowadzonych wyborach wybrano preze­
sem ponownie dra Kazimierza Woynarowskiego, 
I. wiceprezesem dra Piotra Maczana (ponownie), 
nadto weszli w skład wydziału druhowie Feliks Le­
szczyński, dr. Wojciech Majewski i Józef Pietrzak.

Zaprow adzony w sali „Sokoła* teatr świetlny, 
cieszy niesłabnącą frekwencyą publiczności, da­
jąc przedstawienia nadzwyczaj efektowne, a przed­
stawione w dniu 2 marca obrazy, budziły ogólne 
zainteresowanie. Na czas Wielkiego Tygodnia przy­
gotowuje dyrekeya^ przedstawienia pasyjne, które 
niewątpliwie ściągną licznych widzów.

Sekretarzem gminy zamianowanym został na o- 
statniem f./0s:edzen5a Rady gminnej p. Antoni Teo­
dor Morawski, emerytowany sekretarz powiatowy.

W  dniu 26 lutego wybu.hł w sąsiednim Libiążu 
Małym pożar, który zniszczył doszczętn ie 6 zagród 
włościańskich —  Rfzyczyna pożaru nieznana.

Tarnów , 3 marca, (z „Sokoła*. —  Posiedzenie 
komitetu dla obchodu rocznicy powstania stycznio­
wego. —  T. S. L, —  Masakra uliczna.)

Pod przewodnictwem prezesa Bujnowskiego od­
było się wczoraj walne zgromadzenie członków To­
warzystwa „Sokół I*. Przewodniczący poświęcił 
wspomnienie zmarłym członkom, szczególnie ś. p. 
Yayhingerowi, których pamięć uczczono przez p o ­
wstanie. W  dyskasyi nad sprawozdaniem prof. Du­
biel zarzucił wydziałowi brak umieszczenia odpo­
wiedniego programu w sprawozdania, oraz nieza- 
mieszczenie uchwały wydziału, która ze względu 
na swe opozycyjne stanowisko względem wydziału 
Związku sokolego ma zasadnicze znaczenie. Prze­
mawiali w tej sprawie: dr Teitil, prof. W ojcie­

chowski 1 prof. Wierzbicki, poczem prof. Dubiel^ 
ponownie zabrawszy głos, w długiem przemówieniu' 
zarzucił wydziałowi Związku partyjność, poddał 
ostrej krytyce przystąpienie wydziału Związku do 
komitetu obywatelskiego i ilustrował jego działah 
ność na polu narodowem, którą określił jako ga.sU 
cielską na podstawie artykułów, umieszczonych w 
„Przewodnika Gimnastycznym**. W  końcu postawił 
cztery rezolucye, w których zażądał od wydziału 
Związku sokolego wystąpienia z komitetu obywa* 
telskiego, zaprzestania w przyszłości gaslcielskiej 
roboty na pelu narodowem, a przeciwnie Bllnego 
skonsolidowania się ze społeczeństwem, oraz wy­
rażenia przez walne zgromadzenie sympatyi dru­
żynom ludowym i Związkom strzeleckim i utrzy« 
mywania z niemi przyjaznych stosunków.

Nad rezolucjami wywiązali się długa, zasadni­
cza, nie pozbawiona charakteru politycznego dy­
skusja. P. Styliński oświadczył się przeciw posta­
wionym rezolucyom. Prof. Wojciechowski w imię 
konieczności oczyszczenia atmosfery sokolej oświad­
czył się za rezolucyami. Prof. Wierzbicki bronił 
wydziału Związkn, poddając ostrej krytyce rezoiu- 
cye, zwłaszcza ustęp o gaśicielstwio. Dr Tertil w 
przemówienia nie pozbawiónem cech uczuciowości, 
zwalczał rezolucje; gdyby zaś miały być przyjęte, 
prosił o złagodzenie wyrażeń tak, aby z nich Y0‘ 
tum nieufaości d!a wydziału Związku nio wypły* 
wało. Prozes Bujnowski również zastrzegł się prze­
ciw rczolucyom i oświadczył, że w razie ich uchwaJ 
lenia wyciągnie ostateczne konsekwencye.

W  głosowaniu trzy pierwsze rezolucye prof. Du­
biela odrzucono,'przyjęto zaś rezolucjo, oświadcza­
jącą się z sympatyą dla związków strzeleckich i 
domagającą się utrzymywania ż niemi przyjazny cl 
stosunków. Dalsze obrady odroczono.

Pod przewodnictwem dra Tertila odbyło się po* 
siedzenie komitetu dla uczczenia rocznicy powsta* 
ma styczniowego. Przyjęto rachunki do wiadomo­
ści. Czysty zysk w kwocie 223 kor. 77 hal. uchwa­
lono rozdzielić między powstańców w Tarnowie za­
mieszkałych, czem ma się zająć komisya, złożona 
z pp.: dra Szatkowskiego, Rogoyskiego i Smalca  ̂
W końcu uchwalono udać się do komitetu lwow­
skiego, aby weteranom tarnowskim z roku 1863 
udzielał stałych datków, oświadczono się za na*’ 
zwaniem jednej ulicy ulicą roku 1863 i postawie­
niem kamienia pamiątkowego oraz omówiono zwo­
łanie komisyi literackiej, do^której, prócz czterech, 
już wybranych członków, powołano prof. dra Ryi 
mara.

Na ostatniem posiedzenia tarnowskiego Koła T , 
S. *L. zastanawiano się nad kwestyą założenia ki­
noteatru Towarzystwa i w tej sprawie wybrano 
specyalną komisyę.

Uiica l^rakowska była wczoraj o godzinie 10 
wieczorem widownią takiej masakry, jakiej od 
dłuższego czasu w Tarnowie nio widziano. Sku­
tkiem awantury, powstałej w szynka p. Sułka po­
między wojskowymi a „cywilami**, wypadli dwaj 
wachmistrze od ułanów i ogarnięci jakąś furyą, 
zaczęli płazować i ranić spokojuych mieszkańców, 
Wypadków jest kilkauaście, z tych dwaj: niejaki 
Wiśniowski otrzymał ciężką ranę w czoło, L^gel 
zaś w rękę.

Łańcut, 2 marca. We środę, 5 b. m., odbędzie 
się w tutejszej saii „Sokoła* „W ieczór operowy*, 
□rządzony przez krakowską szkołę śpiewu prof 
Stanisława Bursy przy W3póładziale kwartetu 
uczniów. Program nader interesujący zapowiada 
oprócz aryi, także ensatnble oraz wykonanie całego 
II aktu z opery „Marta*. Produkcya ta budzi ży­
we zainteresowanie, p. Bursę , bowiem pamiętają 
tutejsi melomani z występów przed kilku laty. * 

Pod zarzutem szpiegostwa. Zo Stanisławów 
donoszą: Przed sądem stanął onegdaj ńftu zyciel
ludowy z Horyhlad (Tłumacz) Jan Pestrak, Rusin, 
oskarżony o zbrodnię szpiegostwa i zbrodnię nsiło- 
wanego skłonienia do szpiegostwa pisarza gminnego 
w Horyhladach, Fedora Podbirńego.

Rzeczoznawca wojskowy Friedman, narlkomisara 
akarbowy, przydzielony do sztabu generalnego, jakc 
oadporucznik w rezerwie, w obszernym wywodzi® 
przedstawił organizacyę szpiegów „zaprzyjaźnione­
go* mocarstwa. Na podstawie Bwych spostrzeżeń 
uważa p. F. Pesrtaka za konfidenta ochrany kijow­
skiej.

Drugi rzeczoznawca, nadporuczuik Zimmermaną 
z komendy brygady piechoty nr 60 we Lwowie^ 
wyjaśnił nader rzeczowo na mapach generalnegf 
sztaba znaczenie i doniosłość strategiczną dróg, do 
których rysowania nakłania! Pestrak oskarżonego 
Podhirnego.

Trybunał uznał Pestraka winnym zbrodni skło­
nienia do szpiegostwa i zasądził go na 4 miesiąca, 
ciężkiego więzienia.

Ze
Dar ks. C zetwerłyńsklega dla Tow. roln iczego-

Z Warszawy docoszą: Ministeryum rolnictwa po­
zwoliło centralnemu Tow. rolniczemu w, Królestwie 
Polakiem na przyjęcie 80.000 rb., ofiarowanycł 
przez prezesa Tow., Seweryna ks. Swiatopołk-Gze* 
twertyńskiogo, na poparcie celów Towarzystwa. 

Echo rewizyl u Józefa hr. Potockiego. „Dień*
petersburski donosi, jakoby pobudną do rew izji w 
lasach hr. Potockiego był tajny raport Związku na­
rodu rosyjskiego, podpisany przez hr. Kouowoieyna, 
a zawierający najfantastyozniejsze i najzupełniej 
gołosłowne opowieści.

Bezprawie policyi pruskie]. W  P o z n a n i u
lozpoezęły wczoraj, w poniedziałek,, obrady cen­
tralnego Towarzystwa gospodarczego. W  chwili, 
gdy P* C h ł a p o w s k i  zagaił obrady wy­
działu ogólnego, komisarz po.icyi zażądał, aby 
obrady toczyły się w  języku n i e m i e c k i m .  Po­
nieważ nie zastosowano się do tego żądania, prze­
to z e b r a n i e  r o z w i ą z a ł .  Policya w sposób 
bardzo szorstki opróżniała salę bazarową, która 
była zapełnioną.

(i) Skandaliczne sesny w operze nadworne*.
2 Wiednia piszą nam: Długotrwałe praktyki dzi­
siejszej dyrakcyi opary nadwornej zastępowania 
sił pierwszorzędnych artystami mniejszego znacze­
nia, zemściły się srogo na kierownictwie opery 
nadwornej, wywołując na niedzieltiem przedstawie­
nia wieczornym niezwykłą bursę wśród publiczno-’ 
ści, która jakby, na dany znak, a mianowicie spo  ̂
wodowana przeciągłym świstem z galery i, podniosła 
tak wielką wrzawę, iż przerwano przedstawienie w
3 akcie. Zapowiedzianą była opera „Hugenoci* 
z panią Weidt i Millerem w rolach głównych. Gdy 
w miejsce pani Weidt ukazała się na scenie jakaś 
nieznajoma artystka, jak się okazało pani Kaem- 
pter-Jarno, śpiewaczka teatru prowincjonalnego, 
rozpoczął się na dany przeciągły świst z galery!, 
koncert „kociej muzyki* 1 podniesiono wrzawę, w 
której udział wzięła tak galerya, jak publiczność 
w lożach 1 na parterze. Kapelmistrz Reichenborger 
4-krotnie usiłował uspokoić publiczność, jednakżo 
bez skutku. Aktorka Jarno*Kaempter dostała na

K I N O - W A N D A
    1,1 Program od wtorku 4 do piątku 7 marca 1913 r. Tydzień nowości Pathćgo (aktualne). M oryc wpada
l i i *  G C P £ l * l l l l v  S m  w  własną pułapkę (komiczne). Wylądowywanie z pokładu okrętu (z natury). Panna szefem (dramat

 ....... ,,.*1,,,,,,,,,,,,,, z  życia). Jim i Jock (ekscentryczni gimnastycy). Pchła (humoreska „N ordisk*). Przemysł lniany
- 1 ’“  * "■s " m'‘  ̂ Yi Nowej Zelandyi (z  natury). Jego podarek w duU» (drajnut^
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napada szata, tak, fi sprowadzeni lekarze
Polecili ją  przewiedź do s&natoryum. Wśrdd demon-

rD3ącej publiczności aresztowano dwóch męiezyzn
* Saleryi.

Niezwykły zamach na automobil. W niedzielę 
leczorem około g. 10 wracała automobilem z wy- 

leczkj rodzina Planzów do Berlina. W  automobilu, 
8zofora, siedzieli: Jubiler Plunz, jego żona, 

*ież dwie córki. Na gościńcu pomiędzy Martwitz 
a Bennigsdorf stała się nagle rzecz wproat atra- 
**na* Jak się później okazało, na poprzek gościńca 
Zbrodniarze, chcąc obrabować automobil w łatwy 
sposób, rozpięli dwie linv druciane mniej więcej na 
wysokości piersi c^ w ieka , siedzącego w automo- 

Szofer nie spostrzegł lin, a ponieważ antomo- 
5)11 jechał z szybkością 40 do 60 kilometrów na 
godzinę, więc skutki były straszno. Małżonkowie 
bonzow ie zostali w jodnej chwili uduszeni spląta- 
ae®I linami, jedna a córek odniosła lekkie rany, 
draga WyBZ|a cało, ale zachorowała z przestrachu
* Wobec władz nie może dotąd podać żadnych szcze­
gółów katastrofy. Bandyci mieli zamiar rzucić się

automobil I obrabować jadących, ale Bpłoszył 
ich drugi automobil, który nadjeohał w krytycznej 
chwili. Zwłoki małżonków Planzów umieszczono w 
pobliskiej kaplicy cmentarnej, córki odwieziono do 
Karlina. Bandyci uciekli bez śladu

Liny druciane, rozpięte na poprzek gościńca, 
centimetr grubości, a 30 metrów długości, 

da k 116 1Iny uży v' ane s* na okrętach I przy win- 
odk \  Łina P°ebodzl z fal)ryki, którą policja już 

rJ*a. Lina zginęła w fabryce d. 19 lutego, a 
, ra<1* 3% zajęty w owej fabryce robotnik. Polioya 
. erdziła, że pomiędzy godz. 8 a 9 w niedzielę 

Wieczorem, jakaś osoba kilka razy zapytywała te­
lefonicznie, czy dyrekcya polioyi nie otrzymała wia­
domości o jakiej katastrofie automobilowej poza
Berlinem. Dyrekcya polioyi podobnej wiadomości w 
owym czasie nie miała. wiaaomosci w

Telegram z B e r l i n a  donosi:
?^t0m0bilem Plunz<5w jechał w niewielkiej 

uległości automobil, w którym siedział Janko z ro-
kr®11?* d .̂ w. krytycznej chwili Janko usłyszał
Dita ’• ^r2en^ ający  do szpiku kości, poczem nastą- 
ke wCIS.aa* PrzJbywszy na miejsce katastrofy, Jan- 
nryp, a automobilu i ujrzał przedewszystkiem
p . wrócony na bok automobil Plonza. Zwłoki 

anza i j eg0 żony leżały na gościńcu. O d o i ę t a 
l Ł 4 g ł o w a  P l u n z a  l e ż a ł a  w o d l e g ł o ś c i  

° k o ł o  10 m e t r ó w  o d  z w ł o k .  W  podobny 
■posób zginęła PJunzowa.

Ferye moskiewskie. Z powodu jubileuszu Roma­
nowów, wszystkie szkoły w caracie, oczywiście nie 
^yłączająe prywatnych szkół polskich w Króle- 

oiają ferye przez 6 dni, od dzisiaj do po- 
»  ku Przyszłego tygodnia. Rząd rosyjski jest 

6 hojoym w rozpróźnlaczaniu młodzieży.

n i i L ^ r 2^8^ 0 wzajemnej pomocy uczniów U 
■kich in  ** iaflfefl. w Krakowie, (ul. Jabłonow- 
gów ' Wz>wa swoich dłużników do spłaty dłu- 

t Względnie do porozumienia się w tej spra­
na j późni ej do dnia 1 lipca b. r.

* gładki. Na przytulisko weteranów z r. 1863 złożył 
g* Woźniak 2 K.
"Gpertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie, 
aisie" wtorekt „Szkoła mężów" i „Pooieszae wykwint-

W « środę: Judasz z Kariothn. 
fcisie czwartek: „Szkoła mężów** i „Pocieszne wykwint-

W  -y^eczór Trzech Króli".
W _

°*6r- „Tanie!
sobotęr „TaDieo osynowników".

Cr* rp 4 '^  PO POł.t nLeoi liśoi*,* i wiar, t aniac OŁynownikóW".
Szkoła nauk epołeczno-polltycznych.

We wtorek od godz. 6—7 prof. T. Grabowski: Hi- 
**°fya myśli polityoznej; od godz, 7—8 dr Sokolnioki:

A®3° Europy współczesnej.
we grodę od &0(jz dr Sokolnioki: Dyplomacya;

a godz. 7—8 Wł. Stadnicki: Aastro- Węgry.
w P o w s ze c h n e  wykłady u niw ersyteckie

I szkoły realnej przy uiioy Studenckiej o godz.
n, 6 wieczór. Wstęp 10  hal.

g2tnifWt0refc: dyr. Mu** ^ ar* Pr°f* dr Eeliks K o p e r a :  
{Rorn * w ^olsue w jej najwybitniejszych objaw*oh“. 
ńów an,zm» gotyk, renesans, barok, rokoko). 7 wykła- 

w  Pasam i świetlnymi, 
o środę II wykład prof. F. Kopery.

w  Z uniwersytetu ludowego.
ta. f wł°r®k o godz. 7 dr J. Władysław Reiss: Muzy- 

tortepianowa (z illustr. muzyozną); o godz, 8 dr M. 
Hudowa ciała ludzkiego.

, Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynio- 
1. 14.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty d. 1 do piątku 7 marca włącznie: dramat 

*  2 częściach „Na gruzach szczęścia"; nadto dwie we- 
■®ł® komedye, podróż po Norwegii, dramaoik amerykań- 

!» najnowszy Przegląd TnorodniowT. hnmor«ati.hNajnowszy Przegląd Tygodniowy, humoreski.
8 vn m w.ob odz* „2 y  c je  B en ja  m ina", czyliSvn v  ̂ wuuuuzl „ ^ y c i e  d 9 o j  i  m iD t ', czyn 

^  yn karczmarza bankierem". W roli tytułowej P. Gr o ss- 
a ?n , artysta teatrów wiedeńskich, rodem a Podgórza, 

;ziela od 2*/, do 11. Codziennie od 4—101/,

J*iał ekonomiczny.
do*oĝ i 0óeń8ki Bank Związkowy. Z Wiednia

He W y cz°rajsz6m posiedzeniu Rady administracyj- 
£ -1 wiedeńskiego Banku Związkowego przedłożyła 
yrekcya bilans za rok 1912 wykazujMcy zysk
m t o  Kor. 27,634 804 80 t. j. o Kor. 1,500 000

l l o  2y w r°hu poprzednim, czysty zysk Kor. 
4 234.142 89. Na wniosek dyrekcyi uchwaliła 
ada administracyjna przedłożyć walnemu zgroma- 

■euin w dniu 4 kwietnia b. r. wniosek o zasilę- 
funduszu rezerwowego kwotą 619,118 60 Kor., 

®ttduSzn emerytalnego kwotą 400.000 Kor. WyDłat ■»\j\j.vvv ivor. w y -
dz* !  dJwidendJ ustalono w kwocie Kor. 30 (trzy-

od co równa się 7 i pół prc. —
rachu^ BI ^°r*f QChwalono przenieść na

* u«k roku przeszłego i wzmocnić fundusz re i wzmocuic luuuuoa re-
że nłerochomoścI kwotą Kor. 1,000 000, tak,

, rondusz ten wynosi obecnie Kor. 4,000.000. .

l ważniejszych artykułów żywność i
Płacono ztj ioo tn 

kowa 77/80) od f>azeoica biała (waga gatuu-
gatuukowa 71/74) 0d iyto (waga
O d  d 0  - - J ;  J o  1 9 - ;  W M t a r f d .

HaSftnyna^ a81enna bia2a od ■” °—  tt° tymotkado B2-—, aaparaetta 0- * -  do 0—1“ 
miuiłJ1 — do 8‘50; jaja aa kopą 3 90 do 4*50;
—**6a kll°2ram 3*— do 3*30; ser za l kilogram
mleito mi®ko zbierane za 1 litr —*12 do —*14;

Ceny lerane od. 24'— do —*26.7 powyższo obliczono bez opłaty akcyzowej.

Z sali koncertowej.
(Wieozór Wagnera.)

Pomysł i realizacja zasługujące na bezwzględne 
uznanie; chwilami słowa zachwyta nie były zbyt 
silnym wyrazem uznania. Troje wybitnych artystów, 
p. Matylda L e w i o k a ,  śpiewaczka opery w Ham­
burgu, p. Jóżof M a n n ,  tenor opery ludowej w 
Wiedniu i ulubienico Krakowa, p. Artur R u b i n ­
s t e i n ,  oddało swą wysoką sztukę odtwórczą na 
wykonani* programu, złożonego z najcelniejszych 
fragmentów wagnerowskich utworów.

Najsilniej podziałała na słuchaczów gra p. Ru­
binsteina, który wykonał transkrypcyę z uwertury 
do „Meis ter singerów", śmierć Izoldy i fascynującą 
siłą polotom i barwnością orkiestralnych brzmień 
„Jazdę W alkiryj* i „czar ognia*.

P. Lewicka interpretowała trzy pieśni Wagnera 
w sposób bardzo szlachetny, a następnie z p. Man­
nom odśpiewała dnet z „Lohengrina" i „Tristana**; 
zwłaszcza duet trystanowy przemawiał siłą uczucia 
i nastroju.

Solowe partye p. Manna objęły opowiadanie 
z „Tannhausera" 1 „Pieśń miłości** z „Walkiryi**. 
Potężny organ brzmiał metaliczną czystością; inter- 
pretacya wznosiła się niejednokrotnie do wyżyn 
niezwykłego piękna.

Szczególne słowa szczerego uznania należą się 
dr. Z. J&chimeckiemu za akompaniament, pełen wy 
razn i dyskrecyi. Dr Józef W, Reiss,

Kronika lw owska.
L w ó w ,  4 marca.

Jubileusz lwowskiego „Echa" (9 marca) zapo­
wiada się okazale. Zapowiedziało swój przyjazd 
wiela członków z rodzinami.

Ciekawy fakt w dziejach sądownictwa wyda- 
darzył się obecnie we Lwowie. Na dzisiaj rozpi­
sano nową kadencyę przysięgłych. Okazało się je 
dnak, że niema dotąd ani jednej sprawy, którąby 
można rozpocząć rozprawy sądowe w tej kaden 
cyi. Sędziowie przysięgli zejdą się więo w ponie­
działek i zostaną zawiadomieni, żo dopiero w dniu 
10 b. m. ma Bię odbyć rozprawa o obrazę czci, 
lecz i ta sprawa nie jest zupełnie dojrzałą do roz­
prawy. Nie znaczy to, aby sędziowie nie mieli nic 
do roboty, owszem praca ją  ponad siły.

Związek nauczycieli tańców zwołuje doroczne 
walne zgromadzenie na dzień 16 marca do mie­
szkania prezesa p. Loeffera we Lwowie (Rynek 
1. 12, I  p.) na godzinę 10 przed poł. Wstęp mają 
tylko członkowie Związku i cl, którzy się wykażą 
zaproszeniem.

Krwawe zajście. Pisma lwowskie donoszą: W  
handlu Lewickiego przy ulicy Zyblikiewicza roze­
grała się onegdaj krwawa bójka między kupcem 
Brunonem Pragłowsbim a porucznikiem obrony kra­
jowej Seidlem. Po obustronnej czynnej zniewadze 
Seidel ciął szablą Pragłowskiego w głowę i prawą 
rękę. Bójka ponowiła się przed lokalem, wreszcie 
położyła jej kres interwencya policyi.

Zamach samobójczy. Do szpitala powszechnego 
we Lwowie przewiozło onegdaj pogotowie ratan- 
kowe kobietę, która w zamiarzo samobójczym 
połknęła sporą ilośó gwoździ. Nazwiska podać nie 
cheiała.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Taniec czynowników".
We czwartek po poł,: „Miód kasztelański**; wieczór: 

„Zyoie paryskie".
W piątek] „Kobieta bes twarzy".

n e g o  z a m i e r z a  p r o k l a m o w a ć  s t r a j k  
g e n e r a l n y  j u t r o  w p o ł u d n i e .

Budapeszt. Z prowiucyi donoszą również o 
s i l n y m  r u c h u  s t r a j k o w y m ,  s z c z e g ó l ­
n i e  jjw R j e c e ,  gdzie znajduje się 22.000 ro­
botników.

Z  posledzeata gejss&a.
Budapeszt. Po załatwienia przedłożenia o pra­

cach uniwersyteckich, o godzinie 11 i pół za­
brał głos poseł N e m e t h y i zagaił dyskusyę o 
reformie wyborczej.

Wtedy zjawił się w Izbie hr. A p  p o n y  i i 
zapisał się jako pierwszy do głosu.

Gdy N e m e t h y  skończył przemówienie, za­
brał głos hr. A p p o n y i ,  a wtedy członkowie 
o p o z y c y i  w e s z l i  na  sa l ę .

Za znleważeale posła.
Budapeszt. Obaj robotnicy, którzy dokonali 

napada na posła N e m e t h ’a, skazani zostali 
za przekroczenie na grzywnę po 100 koron, 
względnie na pięć dni aresztu. (Zobacz numer 
poranny. Prz. red.

był linię J a n i n  a-F i I i p f a d e s. Turcy został* 
o d p a r c i  i pozostawili 100 zabitych na po­
bojowisku.

Nazajutrz 500 Turków z artyleryą próbowa­
ło opanować pozycyę Likosani, ale grecy, cho­
ciaż liczebnie słabsi, utrzymali się na pozycyi 
i zadali nieprzyjaeielowi z n a c z n e  s t r a t y .

Kongres albański.
( T e l e g r .  „N. R e f o r m y * . )

Serbowie sa  morza.
Ateny. S i l n a  b u r z a  r o z b i ł a  p a r o w i e c  

g r e c k i ,  w i o z ą c y  S e r b ó w ,  między Saloni- 
ką a Durazzo. Kilku żołnierzy utonęło, większa 
część dołała się ocalić.

Obawa rewolaopl.
Paryż. Położenie Turcyi osądzają tutaj b a r ­

d z o  p e s y m i s t y c z n i e .  P r z y j d z i e  tam 
z p e w n o ś c i ą  do  r e w o l n c y i ,  jeżeli pokój 
nie będzie rychło zawarty. Wojska azyatyckie 
są zniecierpliwione i domagają się albo prowa­
dzenia wojny, albo odesłania ich do domów.

TeleHzoe i telegraficzne
G M pid „nami 8810:199“

z 4. marca.

B .  G a b p y e l s l s a ,  K r z y s z t o f  o r y  
H l p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet
iwudziestomiasięczne. Insfcrnmenty używane od 
cen aaj niższy eh. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

W oczekiwania
generalnego atrafkn.

(Telegramy „N. Reformy* z d. 4 marca.)

Tryest, 4 marca.
Na wczorajszem popołudniowem posiedzenia 

kongresa albańskiego, po odczytaniu całego sze­
regu dalszych ̂ telegramów powitalnych, zabrał 
głos przedstawibiel albańskiej kolonii w Bor- 
goerizzo koło Zadaru, G i e r  c i  a, który ganił 
postępowanie Greków za to, że uzyskawszy 
wolność przy pomocy Albańczyków, obecnie są 
tak niewdzięcznymi. Mówca przemawiał za tein, 
aby także Pława i Gusinje zostały wcielone do 
Albanii.

Derwisz H i ma] oświadczył, że dla Albanii 
byłoby lepiej, gdyby graniczyła z Bnłgaryą, 
gdyż Serbia i Grecya dążą do wytępienia A l­
bańczyków. Także del. F a n  N o l l i  dał wyraz 
życzeniu, aby Albania graniczyła z Bułgaryą a 
nie z Serbią i Grecyą.

Ks. G h i k a  oświadczył, że przyszła Albania 
musi obejmować cztery wilajety albańskie. — 
Mówca  ̂ dziękował cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi i królowi włoskiemu za popieranie inte­
resów Albanii. Ks. Ghika przemawiał dalej po­
nownie za osiągnięciem upragnionego celu 
z b r o n i ą  w r ęku .

G h r i s t o  M e t s i ,  członek tymczasowego 
rządu w V a 1 o n i e, któremu udało się prze­
drzeć przez blokadę, pozdrowił kongres imie­
niem rządu prowizorycznego. (Oklaski.)

A b d n l i a h  -effendi przemawiał za tem, aby 
także Monastyr należał do Albanii. Derwisz H i- 
m a przedstawił na mapie życzenia terytoryalne 
Albańczyków. Delegat kolonii rumuńskiej w Bo­
stonie, dr B a t a r i, proponował, aby zwrócić 
się z prośbą do cesarza Franciszka Józefa i kró­
la włoskiego, o poparcie Albanii w jej życze­
niu zjednoczenia w niezależnem państwie wszy­
stkich czterech wilajetów albańskich.

Katolicki p r o b o s z c z  z Brdicy prosił prze­
wodniczącego, aby zwrócił się do reunionu am­
basadorów w Londynie o zniesienie blokady Va- 
lony i zniesienie oblężenia Bkutari i Janiny, 
gdyż nieprzyjaciel, w razie zdobycia tych miast, 
u r z ą d z i ł b y  w n i c h  r z e ź .

Następne posiedzenie dzisiaj.
- .. „.... . ■ ■ s  •

R o M ila  pkslooe.
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 4 marca.)

Budapeszt. Wybuch strajku masowego nie 
jest jeszcze pewny. Socyaliści zapowiedzieli 
proklamacyę strajku na dzień dzisiejszy, zależy 
to jednak od zajść na posiedzenia Sejmu i od 
rozpoczęcia dyskusyi nad projektem reformy 
wyborczej.

W  mieście panika zmniejszyła się nieco. 
Dzienniki rządowe wyrażają przekonanie, że 
strajk, nawet gdyby się rozpoczął, nie uda się 
socyalistom. Na Węgrzech znajduje się 120.000 
robotników zorganizowanych, w Budapeszcie 
jest ich 66.000, ale i tej małej ilości partya 
nie jest w stanie utrzymać na czas dłuższy w 
stadyum strajku. Robotnicy oświadczają, że dłu­
żej, niż 24 godzin strajkować nie mogą, partya 
zaś funduszów większych nie posiada. Organa 
opozycyi donoszą, że socyaliści o d r o c z ą  strajk 
do wycofania wojsk z Budapesztu, aby uniknąć 
rozlewu krwi.

Wśród opozycyi panuje pewne zamięszanie, 
nie ma bowiem zgody co do taktyki wobec 
większości, która przeciwną jest gwałtem, a pra­
gnie, aby tylko złożono deklaracyę przy roz­
prawach nad reformą wyborczą i aby opuszczo­
no następnie Izbę sejmową. Wobec tego —  dy- 
skusya nad reformą wyborczą poszłaby g ł a d k o  
i przedłożenie do dwóch dni mogłoby byó za­
łatwione.

Budapeszt .Miasto ma w y g l ą d  n i e z w y ­
kły .  Gmachy publiczne i fabryki o t o c z o n e  
w o j s k i e m .  G m a c h  S e j m u  o t o c z y ł a  po  
l i e y a  i ż a n d a r m e r y a .  — Robotnicy ogła­
szają, że nawet na wypadek strajku, gazownia, 
elektrownia i wodociąg —  będą czynne.

Budapeszt. Twierdzą, że strajk masowy w y ­
b u c h n i e  j u t r o  r a n o  na podstawie układu 
z opozycyą, która chce najpierw złożyć protest 
przeciw projektowi reformy wyborczej w Sej­
mie. Opozycyą znajda je się przed gmachem i 
wejdzie do sali sejmowej wtedy, gdy rozpoczętą 
będzie dyskusya nad reformą. Deklaracyę imie­
niem opozycyi złoży hr. A  n d r a s s y  lub hr. 
A p p o n y i .  Gdyby ich nie dopuszczono do gło­
su, w y w o ł a n y  b ę d z i e  s k a n d a l ,  a wtedy 
jest możliwem,że s t r a j k  d z i ś w y b u c h n i e .

Godzino 11-ta. W  ulicach spokój. Gmach Sej­
mu otoczono wojskiem.

D s m o li l l iż s c y a .
Berlin. „L oca l• Anzeiger" donosi z P e t e r s ­

b u r g a :
W związku z zamierzonem rozbrojeniem na 

g r a n i c y  a u s t r y a c f e o - r o s y j  s k i e j  dono­
szą, że Rosya odsyłanie rezerwistów, zatrzyma­
nych dotąd w służbie, r V z p o c z ą ć  ma 14

b‘ Petersburg. D e m o b i l i  z , c y a s y i o ii-
b ę d z i e  s i ę  t y l k o  na g r a n i c y  g a l i e y j -

3 Nowe propotfoye Turcy!.
Konstantvnonol Z autentycznego źródła po- 

twierdzają, że wieiki wezyr za pośrednictwem 
rosyjskiego ambasadora Giersa, po ymł Bnłga- 
ryi n o w e  p r o p o z y c y e .  k fry ch n o -
wa granica ma się rozciągą<S °d ^ tok , S an
S t e f  a n o ,  11 kim. »* P6ł“ £? w * ^ “
Injada, a następnie wzdłuż rzeki Neznaja i Ma- 
ricy. A d r y a n o p o l  m a p o d  p e w n e m i  
g w a r a n e y a m i  by<5 o d s t ą p i o n y  B n ł g a -  
r y ia

Harady amfcasadorów.
Londyn. Ambasadorowie zebrali się wczoraj 

o godz 4 tej popoł. w nrzędzie spraw zagra­
nicznych i odbyli pod przewodnictwem Greya 
dłuższą konfereneye.

Z  akeyi woJeBiie] Bułgarów.
Ateny. Pułkownik serbskiego sztaba generał* 

nego P a w ł o w i c z  ogłasza sensacyjne rewela- 
cye w dziennikach greckich. Stwierdza miano­
wicie, że Bułgarzy dlatego tak skwapliwie 
przyjęli zawieszenie broni, p o n i e w a ż  p o d
C z a t a l d ż ą  z a p a d ł o  s i ę  im 500 a r m a t
w z i e m i ę ,  i gdyby Tarcy byli się o tem dowie­
dzieli, ,b y l i b y  B u ł g a r o m  z a d a l i  s t r a ­
s z ną  k l ę s k ę .  u ,

Berlin. „Yossischo Zeitung donosi ze S k o p­
i j  o:

Dotychczasowe s t r a t y  B u ł g a r ó w  p o d  
A d r y a n o p o l e m  wynoszą 10 tysięcy ludzi 
w rannych i zabitych.

Z  giełd?,
Wiedeń. N a g i e ł d z i e  p a n n j e  d z i s i a j  

t e n d e n e y a  s i l n a .

Rokowania pslska-rnslile.
Wiedeń. Przybyli tu prezes klubu ukraińskiego 

dr Kost L e w i c k i  i wiceprezesi M a k u c h  
i P e t r u s z e w i c z .  Rokowania polsko-ruskie 
trwają dalej.

Rla spraw nkezpiecseala.
Wiedeń. Wczoraj w ministerstwie spraw we 

wnętrznych odbyło się konstytuujące posiedze­
nie świeżo zamianowanej, na 9 okres funkcjo­
nowania Rady przybocznej d la  s p r a w  u b e z ­
p i e c z e n i a .  Minister H e i n o l d  w zagajeniu 
podniósł, że po uchwaleniu ustawy o ubezpie­
czeniu marynarzy] przychodzi teraz kolej na 
u b e z p i e c z e n i e  g ó r n i k ó w .  W  końcu wy­
raził nadzieję, że przedłożenie o ubezpieczeniu 
socyalnem, po uchwalenia planu finansowego, 
wejdzie jak najprędzej na stół Izby posłów. —  
Potem Rada wybraia przewodniczącym radcę 
dworu Szubera i przystąpiła do obrad nad pro­
jektem o ubezpieczeniu robotników górniczych.

Staezes Rum? n cara.
Carskie Sioło. Car przyjął wczoraj prezesa 

Dumy R o d z i a n k ę ,  który zdał sprawę o dzia­
łalności Dumy/ i o dalszym programie prac 
Dumy. Audencya trwała 1 godz. i kwadrans.

Zatarg w TrebJzonsIzSc.
Konstantynopol. Z  Kierasnntu koło Trape- 

zuutu donoszą, że przyszło tam do konfliktu 
między konsulem r o s y j s k i m  a władzami tu­
reckiemu Konsul zażądał pomocy pancernika 
rosyjskiego Gdy jeden z oficerów tureckich nie 
chciał dopuścić do wylądowania marynarzy, o- 
ficer rosyjski wypoliczkował go i r o z p o c z ą ł  
b o m b a r d o w a n i e  mi a s t a .  Wtedy władze 
tureckie się cofuęły.

S u fr a f t y s fb l .
Londyn. Przed pawilonem hali muzycznej, w  

której Bufrażyetki co poniedziałku odbyw ają 
zgromadzenia, p r z y s z ł o  w c z o r a j  d o  b u ­
r z l i w y c h  scen .

Mężczyźni, wykluczeni z poprzedniego zgro­
madzenia, zebrali się przed pawilonem, obsadzili 
wejścia i nie wpuszczali kobiet. Policyi udało 
się tłnm, składający się przeważnie ze studen 
tów, rozprószyć. P r z y s z ł o  d o  f o r m a l n e j  
b ó j k i  m i ę d z y  s u f r a ż y s t k a m i  a i c h  
p r z e c i w n i k a m i .  Wśród szyderczych okrzy­
ków z r y w a n o  a f i s z e  s u f r a ż y s t e k .  Do­
piero, gdy polieya otrzymała posiłki, tłum się 
rozprószył.

Londyn. W  gminie V a v e s a y powstał pożar, 
który zniszczył cały szereg domów.

Około 120 rodzin bez dachu. T w i e r d z ą ,  
że  o g i e ń  p o d ł o ż y ł y  s u f r a ż y s t k i .

'Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c ł i R t  K o n o p i ń s k i ,

Osłabienie znika.
. Jakkolwiek dzisiaj wiele środków zachwalą 

się na wszystko, to znikają one najczęściej tak 
prędko, jak się pojawiły. Nie ma się do nich 
zaufania, ponieważ nie mogą one wykazać się 
powodzeniem przez szereg lat, ani wypróbowa­
ną skutecznością. Jakżo inaczej rzecz się ma zJ

A rtyk u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  pooR oćtaą od
redakcji).

Naturalna szczaw a 
Bilińska

najsilniejsza alkaliczna (sód-lefyn) 
W T  szczawa Czech. T W

Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
do wartości szozawy biilńskiej zapytać się 
lekarza dom ow ego.--------------  10454 7 52

EM U LSYA
z tym od 37 lat w świecie lekarzy 
i laików zaszczytnie znanym środ­
kiem posilającym i wzmacniającym.

Przepracowanym osobom, które, 
mimo osłabienia, nie mogą porzacić 
jarzma, zaleca się bardzo używanie 
emulsyi Scotta przez jaki tydzień. Dobroczynny 
wpływ przetworu na apetyt i siły ciała wnet 
daje się zauważyć, a z tera idzie ręka w rękf 
świeżość umysła i chęć do życia.

A le m usi to  b y ć
prawdziwa emulsya 

Scotta.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabyck 

w każdej aptece. Po przesłaniu 50 hal. markami do 
Scott et Bowne, T. z o. p.# Wiedeń, VII., i z po­
wołaniem się na ten dziennik można otrzymać je ­
dnorazową przesyłkę próbną przez jednę ? aptek.

c. k. starszy lekarz pow
■ i i

dóbr ziemskich
atiwy, właściciel

zmarł dnia 4 marca 1913 roku, opatrzony 
św. Sakramentami.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Krako­
wie we czwartek dnia 6 b. m. o godzinie 
4 po południu z domu przy ulicy Studen­

ckiej L. 15.

H n M l s t w  żałobne
odprawionem zostanie w piątek dnia 7 bm. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Barbary.

Naryan Dulęba
0. k. starszy weterynarz powiatowy, oby­
watel miasta Jarosławia, długoletni prezes 
i członek honorowy Towarzystwa kasyno­

wego w Łańcucie 
zasnął w Panu po krótkich a ciężkich cier­
pieniach w 65 roku życia, dnia 16 lutego 

1913 roku o godzinie 12 w południe.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘĆIt

We czwartek dnia 6 marca o godzinie 
9 rano, jako w dragą bolesną rocznicę 

ś. p.

Ludwiki z Leszczyńskich

KaplińskieJ
odbędą się w kościele 0 0 . Kapucynów 
U s z e  ś w ię te  ż a ło b n e *  na które po­
zostałe dzieci i wnuki zapraszają życzli­

wych pamięci Zmarłej.

Pensoiut A. BwoMiej
Kraków, Karmelicka 22, 

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej* 
sen Inb na miasto..

Anna z Deicbesów

S f r a j i c  in i r ®  w  p t t a i s s f e *
Budapeszt. S ł y c h a ć ,  że  k i e r o w n i c t w o  

s t r o n n i c t w a  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z -

O bląłe& lo A d r?a a o p o la a
Frankfurt „Frankf. 2tg“ donosi: Wyszła 

propozycya, aby cała ludność cywilna opuścić 
mogła Adryanopol z powodu bombardowania; 
taką samą propozycyę uczyniono co do Skutari 
i Janiny.

W a l k i  O r e l i ó w  s  T a r k a m i .
Ateny. (Ag. Aten.) z F i l i p i a d e s  donoszą, 

że wojsko greckie z M e z z o v o  wyparło Tur­
ków i posuwa się ku rzece Arachtos. Dnia 28 
latego 8000 Turków z 5 działami zaatakowa­
ło oddział ochotniczy grecki, który obsadzał

K r e n g l o w a
żona k u p ca

zmarła w Krakowie w 58 roku życia dnia 
3 marca 1913 roku.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz izrae- 
licki z domu żałoby przy ulicy Pańskiej 
L. 9 nastąpi we środę o godzinie 2 po- 

popołudniu.

Na ten smutny obrzęd stroskany mąż 
i dzieci zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

KZnajomych.

Bursa telegrattczne.
Wiedeń, 4 maica. (Giełda południowa).
Marki 118-18 Renta majowa 85 20. Renta koronowa

wetriereka 84 25. Akcye aasfcr. *akł. kred. 633 50. Akcye 
węg. *akł. kred. 827 — . Akoye Anglobanka 842 75;
Akcye Unionbanka 604—. Akoye Bankyereina 5aO*—. 
Akoye Landerbanka ć 23 —. Akoye kolei państwowych 
709 50. Lombardy 114—. Akoye fabryki broni 9 >6 —, 
Akoye tytoniowe 33050. Alpiny 1058 50. Rima-Mnranyi 
725*—. Akcye praskiego Tow. źelamego 3- 02. Losy 
tareokie 231 25. Rabie 254*50. Skoda 841*50. 41/, proo. 
Liaty zastawne Banku galio. dla handlu i preem. —■■—< 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 4 marca (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 20375. Tow. dyskontowe 19150, 
Usposobienie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 4 marca. Targ zboiowy.
Pszenioa na kwiecień 11-58 do 11-59; pszenica na maj 

11*73 do 11*79; pszenica na październik 12-25 do 12*£6 lł 
żyto na kwiecień 9*74 do 9-75, żyto na październik 
9 87 do 988; owies na kwiecień 9 93 do 9 99; 
owies na październik 8-72 do 8-73; kukoradza na maj 
7 64 do 7*55; kukurudza na lipioo 7-80 do 7*81; rze­
pak ca sierpień 17-05 do 18*05. • . . .

Oferty: mierna. <Jhę5 kupna- mierna* Usposobienie: 
utrzymane; wilgotno i pochmurno.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

» u a u o y l i  Ł o d o m e ry l z  W ie lk lem  K sięstw em  K ra k cw sk iem . 
Telefnnv n* o ™  ^  w  K r a k o w i e

Kanw (^antg g jB fc n y ) , 2540 (koresp. i dział towarowy).
'  • 9—1 i S-aS^VTatkieui niedziel 1 świąt

Z a k ł a d  c e n t r a l n y  
w o  L w o w i e .

Kapitał
K o d .  1 0 , 0  O  0 , 0  O  O .

Wszelkie transakeye bankowe.
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowyoh.

na miejscu, krajowa I zagraniczne.

Wkładki książeczki i na rachunek 
bieżący za korzystnem eproc. 
Podatek rentowy opłaca Bank 

z własnych funduszów.

poleoa: WagUl % kopalni krajowyok 
i firór ' - -górnośląskloh 

C e m e n t  z fabryki Górka koło Sier­
szy. Szamotę z fabryki w Ska winij&t i



N i 105 .

czekolada deserowa. *

J E ® X a , s © © M : i
fabryka czekolady i cukrów 

w Krakowie. 144 9 o

METODĄ ARSONA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ. wykształ. 

A n g lik  z wyższ. wyksztal. 

M ie m le c  z wyższ. wykształć. 
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.

296 39 0

3 M  i i ,  t e ®
przedp., łaz., gaz, kuchnia. Pądzichów 18. 
do wynajęcia. 360 26 o

Z n a k o m i t a

)(erbata z wieżą
wszędzie 

w kraju 
do nabycia

w Krakowie
Rok założenia 1853. 855 22 0

Miód pszczelny
% własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, 
Podhajce (Galicya). * 1403 23 25

2 biednych chłopców
wieku 2 i 5 lat, zdrowych, jest z powodu 
śmierci obojga rodziców do oddania na własne. 
Zgłoszenia J, H. 2 poste rest. Kraków. 1608 6 6

konces. biuro pośredni- 
J* ctwa kupna i sprzeda­
ży, Kraków, ul. Krótka 1. 8, poleca kilka real­
ności miejskich i majątków leśnych, nadto za­
mianę realności w Krakowie na willę w Za­
kopanem. 1594 g 15

OAfiCw. ZaÓjWEOWLEM wPWWWft/,
J'ŻHAKY 
*xSWEJ 

[SKUTlCZNOttl
I ma wyhis7CUHieJ

ODCISKÓW*

& 
GÓRSKIEGO*

Rot

ĘTiTUUAi %i%
 WHAftSlAWA
«ac30w nerą

Gldwny skład w Drogueryi J. Hanak i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 1638 3 10

Honoto-Condomliie
Hotel Pension Anglaise w pięknem położenia, 
l  całym komfortem nrządzony. Ogrzewanie 
centralne, światło elektryczne, doskonała ku- 
chnia. Ogród. Cena od 8—11 franków wraz 
a utrzymaniem i obsługą. Osobne pokoje po­
cząwszy od 3 franków. 560 9 14

Rydze
prima, kiszone, w 5 kg. beczułkach po 4‘50 K 
wysyła M. Tyclakowa, Borysław. 1686 15 15

Akuszerka
Stachowiczowa mieszka przy ul. Szlak 41, I p, 

1808 6 6

Kupują I sprzedają
Używane meble, garderobę męską i  dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. 1806 6 20

Urzędnik
bardzo poważnej instytucyi finansowej, pedant 
w wykonywaniu powierzonych mu czynności, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia w godzinach 
popołudniowych między 3—8. Zgłoszenia listo­
wne pod „D erna" przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy". 1900 4 10

Licytacya
antycznych mebli, obrazów i rzadkich 
książek odbędzie się dniu 8 marca 
1913 r. o godzinie 9 przed południem 
w hali licytacyjnej, przy ulicy św. To­
masza 29. 1749 3 3

Pożyczki pieniężne
izybko, rzetelnie*^ tanio, dla każdego (także 
dla pań), z poręczycielami lub bez nich, ze 
spłatą po 4 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki 
hipoteczne uskutecznia Zygmunt Schilłinger, biu­
ru bankowe i ekjskpntowe, Pressburg, Jiringerg. 
36.. (Marka na odpowiedź). 1517 10 10

KONKURS.
Urząd miejski w Czchowie rozpisuje 

konkurs na posadę lekarza miej­
skiego w Czchowie z płacą roczną 
1200 koron.

Termin do 20 marca b. r.
Warunki są do przejrzenia w kan- 

celaryi gminnej.
W  Czchowie, dnia 12 lutego 1913.

Komisarz rządowy:
1615 6 6 Z. Gostkowski.

A B R IC O T IN E
F I N E  O R A N G E  

B A N A N E  
O A C A O  

302 8 8 M E N T H E

Nie mające sobie 
równych likiery

BiGIHEN pres FARB

V  Uważać na podpis

W yśm ienita kapusta kiszona
biała, cienko szatkowana, jest do nabycia w wiadrach z mięk­

kiego drzewa brutto za netto w obszarze dworskim^ 
K op ytów k a,  stacya kolei i poczta Brzeźnica.

2029 3 3

Ula, cegielń
i innych zakładów ceramicznych po^ca na zbliżający się sezon po cenach kon­

kurencyjnych: * 1472 8 10
G ip s  paryski i węgierski, drut. angielski do obcinania cegieł, stożki Segera* 
wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do smarowania form. — 
M a sz y n y  m o t o r o w e  I r ę c z n e  najnowszych konstrukcyj do wyrobu ce­
gieł, dachówek, sączków. Prasy kaflarskie. Motory parowe, gazowe, benzynowe 
i ropne. Turbing, transmisye, armatury dla pary, wody, gazu i elektryki. Smary 
ochronne (Calyprol) do łożysk maszynowych, smary stałe (Toyott). Oleje ma­
szynowe i cylindrowe. — K o le jk i  w ą s k o t o r o w e  i  w ó z k i  k o le b k o w e .  
Węże gumowe i zwykłe parciane. Uszczelniacze „Klingera", oraz bawełniane, 
asbestowe, gumowe i tłuste dla pary i wody. Aparaty i zegary kontrolne. Dra­
biny rozsuwalne. — A r t y k u ły  t e c h n ic z n e  jak: Smary, rzemyki i klej do 
pasów transmisyjnych. Pasy transmisyjne skórzane i z sierści wielbłądziej. Pastę 

do czyszczenia metali i ochronną od rdzy i t. p.

Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego I chemicznego
w Krakowie, ui. Bracka 8. Telefon 2520.

’  Zjedn. Austr. akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej.
A U S T R O  - A M E R Y K A N A

S p e c y a ln a  n o w a  l in ia :  T r y e s t—K a n a d a .
Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi wprost do por­

tów kanadyjskich, do Półn. i Polud. Ameryki i t. d. 
Następne odjazdy do Kanady, okrętami:

„Argentina" 15 marca wprost do Portland w Kanadzie 
„Alice" 19 kwietnia wprost do Quebec w Kanadzie. 

Lnformacyj udzielają i sprzedaż kart okrętowyoh uskuteczniają: 
Kraków: Generalna Agencya (Goldlust i Ska), uL Lubicz 7 
naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podlehające jej prowin- 

cyonalne agencye, następnie 
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gródecka 93.
Tryest: Dyrekcya Austro Amerykany, Via M oiin P icco lo  2.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I., K&rtnerring 7.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, IL, Kaiser JoselstrassG 39, oraz 
W iedeń: Generalna Agencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska. 609 9 0

wtorek' 4 Marca 1913".

IilUn ft 731. Ul. Friedrichów l. s. Ttltta Ir 731.

Ska z ogr. odpow.
Lwów ■■■■■■■ ulica Friedrichów I. 5
urządza kompletne teatry kinematograficzne, utrzymuje zawsze na 
składzie wszelkie artykuły i przybory niezbędne w każdym kino­
teatrze, posiada obfitą wypożyczalnię film kinematograficznych, zao­
patrzonych w polskie napisy. —  Ceny niskie, kosztorysy i oferty 
odwrotnie, porada techniczna bezpłatna, ulgi w spłatach za instalacye.

Adres telegraficzny: „ K l M O f I I m «  L w ó w  1964 2 5

' c a l .  F p i e d p i o h ó w  X .  S .

z  r. 1912 syróp malinom i czysty sok mallnoray
osobliwe oferty przy podania ilości, wywarzony we własnych srebrnych kotłach (mają wy 
łączną osobliwość). Również jarzębiowy succus, sok wiśniowy, czereśniowy i destylat jarzęhiowy

Zygmunt Dautsch
c. i k. nadw. dostaw ca, Albrechcie® (Olbersdorf) Śląsk austr. Zastępca na Kraków 
i okolicę: lgnący Broder, Kraków, ul. Bonerowska 6. 116 9 0

Dobrasposobność
dla adodaęe handlowca

z działu korzennego i śniadankowego. W bar­
dzo ruchliwem miejscu, na najgłówniejszej 
ulicy Podgórza, do wynajęcia wspaniały, nowo 
przebudowany lokal, nadający się na handel 
towarów korzennych i śniadankowy. Warunki 
bardzo korzystne z powodu otwarcia nowego 
mostn. — Również do wynajęcia piękny lokal, 
nadający się do sprzedaży wędlin i lokal na 
cukiernię. Wiadomość na miejscu Podgórze, 
ul. Lwowska 24, II p., lub w Krakowie, Ra- 
dziwiłłowska 8 B, I p.,u D. Bincera. 1944 3 10

W d o W i e c
z 5-letniem dzieckiem, poszukuje zaraz lub 
od 1-go kwietnia mieszkania wraz z utrzyma­
niem, przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia 
wraz z warunkami przyjmuje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków, nlica 
Jagiellońska 7. 2009 2 3

inne
od roku 1901 cieszy sie powszechnem 
uznaniem w użyciu do

p a r k ie t ó w  
l i n o l e u m

wykonanie łatwe nawet dla dzieci
wystarczy zapuście 2 razy w roku,Szczotka i wióry żelazne zbędne. 

Podłoga zostaje jasna  idasię zmywać.Wszędzie do nabycie.
% Flaszka K5~ % Flaszki KW O, Jedyny wy hwórca: 

,JLrentóSlaEger(Czeclglfi!iafabrvkid!aniemiet:B9hroeMeni.QiefflffiJi5!te(iBal co
►—o

C. K. DyreKcga Kolei puństmomych wKrakorcle.

W Y G I Ą C S r  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1 października 1912 r.

12*01 w nocy poo. osob. Nr. 47

12*20 w nocy poo. osob. Nr. 11

12*50 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*14 w nocy poc. posp. Nr. 7

3*55 w nocy poc. posp. Nr. 10

4*20 w nocy poc. osob. Nr. 31.

5 30 w nocy poc. osob. Nr. 20

6*45 rano poo. posp. Nr. 3

6 52 rano poc. posp. Nr, 2

7*50 rano poc. osob. Nr. 15

8*15 rano poc. 0sob. 
8*35 rano poc. osob. 
9-05 rano poc. osob.

Nr. 6211 
Nr. 411 
Nr. 41

9*30 rano poo. osob. Nr. 18

10*45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

115 po poł. poc. osob. Nr. 33

1*30 po poł. poc. miesz. Nr. 461
1*42 po poł. poc. osob. Nr. 6213
1*67 po poł. poo. osob. Nr.
2*33 po poi. poc. posp. Nr.

2*51 po poł. poc.- posp. Nr.

3*00 po poł. poc. osob. Nr.

3.45 po poł. poc. osob. Nr.
5*40 po poł. poc. osob. Nr.
6-00 wiecz. poc. osob. Nr.
6.45 wiecz. poc. osob. Nr.

6*55 wiecz. poc. miesz. Nr. 
7*40 wiecz. poo. miesz. Nr. 
7*55 wiecz. poo. osob. Nr.

8*00 wiecz. poc. osob. 
8*43 wiecz. poo. posp.

9*00 wiecz. poc. osob. Nr, 17

10-15 w nocy poc. posp. Nr. 

10*20 w nocy poc. osob. Nr.

10-34 w nocy poc. osob. Nr. 
11*05 w nocy poc. osob. Nr.

Odjazd z Krakowa:
de Nowego Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca 
Zwa donia, Zakopanego, Stróż,. Nowego Zagórza, Sam­
bora. Stryja.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Nowogo Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sambora, Stryja, Bro** 
dów, Potutor, Husiatyna, Kopyczynieo, Grzymałowa.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu* 
Wrocławia i Berlina.
do Czerniowiec. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Ickan, Jass, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączenia; do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina Opawy, Berna, Karlsbadu, Pragi, 
do Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: do 
Wadowic przez Spytkowice.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwołoczysk, Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do 
Szczucina Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Orłowa* Mppuo- 
brzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, Sianek* Rawy, 
Ruskiej, Sambora, Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinie, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Pragi.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, 
Nadbrzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Bro­
dów, Kijowa, Odessy.
do Kocmyrzowa i Mogiły, 
do Wieliozkl.
do Nowego Zagórza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska przez Kal­
waryę, do Żywca, Zwardonia, Gorlic, Borysławia, Tusta- 
nowic, Stanisławowa, Tarnopola.
do Brzecławy (Lundenburga), do Gliwic, Wrocławia* 
Cieszyna, Opawy, Berna, Warszawy.
do Podwołoczysk i ickan. Połączenia: do Nowego Sącza 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stanisławowa. Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża

do Suchej, Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia, Berlina, Opawy 
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi 
Karsbadu.
do Lwowa. Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja.
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza, 
do Zakopanego.
do Rzeszowa. Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza i Jasła 

do Oświęcima.
do Wiednia. Połączenia do Warszawy, Petersburga, Wro­
cławia, przez Trzebinię, Berlina, 
do Tarnowa, 
do Wieliczki.
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcima, Wadowic przez Kal­
waryę, do Żywca, Gorlio, Mezó-Laborcz, Przemyśla, Sta-1 
nisławowa Tarnopola. I
do Kocmyrzowa.
do lokan, Bukaresztu, Konstancji. Połączenie do Chy- ! 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola okrętem. |
do Podwołoczysk. Połączenia: do Wieliczki. Chyrowa, i 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, l 
Sianek, Brodów, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia do Warszawy, Iwanogrodu. Peters­
burga, Wrocławia, Eerlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu. )
do Lwowa. Połączenia: do Wieliczki; Jasła, Dynowa, Cby- 
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sambora, Stojanowa. i
do Wiednia. ;

14
6

25

49
27

116
16

61 V. 
463 
45

Ppzyjazd do Krakowa:
12-40 nocy poo. posp. Nr. 8

3"07 w nocy poo. posp. Nr. 

8*32 w nocy poo. osob. Nr. 12

4*57 w nocy poo. osob. Nr. 20

5-25 w nocy poc. posp. Nr. 103
5-65 w nocy poc. posp. Nr. 3

6-00 rano poc. osob. 

6#32 rano poc. posp.

7-20 rauo poo. ośob. 
7-30 rano poc. osob. 
7*42 rano poc. osob.
7-55 rano poc, osob,

8-18 rano poc. ośob. 
8*45 rano poc. osob.

8*48 rano poc. osob. 
9*30 rano poć. osob.'

Nr. 48

Nr.

Nr.
Nr.

15
4l2

Nr. 6212 
Nr. 32

Nr.
Nr.

118
18

Nr.
Nr.

11-20 p, pół. poc. miesz. Nr. 
11*50 p. poł. poo. osob. Nr. 
12*58 po poł. poc. osob. Nr. 
110 pQ poł. poc. osob. Nr.

41
13

462
39

6214
114

1*24 po poł. poc. osob. Nr. 14

2*05 po poł. poc. osob. 

2*20 po poł. poc. posp. 

2*45 po poł. poo. posp.

Nr.

Nr,

Nr.

Nr.
Nr.

6215
1

3*30 po poł. poc. osob. Nr. 
4*45 po poł. poo. osob. Nr,

4-52 po poi. poc. osob. Nr. 
5*50 po poł. poc. osob. Nr.

6-15 wiecz. poc. miesż. Nr. 
6-26 wiecz. poo. 'osob. Nr.

7*08 wiecz. poc. osob. Nr.
8-10 wiecz. poc. posp. Nr.

9*10 wiecz. poc. osob. Nr.
9-24 wiecz. poc. posp. Nr.

44

6

5

414
42

27
116

464
16

6216
1

34
4

19

104
413

9*35 wiecz. póc. osob. Nr; 19 
10*45 w nocy poc. osob, Nr. 24

11*15 w nocy poc. osob. Nr. 46

11*38 w nocy poc, posp. Nr. 9
do W ieliczki.

z Ozerniowiec. Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan, 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojanowa, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa.
Z Wiednia. Połączenia z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca. 
Opawy, Cieszyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
Z Podwołoczysk. Połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzyma­
łowa, Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Brodów. 
Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, Sambora Chyrowa, So­
kala, Jasła, Rozwadowa, Nowego Sącza, 
ze Lwowa. Połączenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sam­
bora, Stryja.
z Wiednia.
z Wiednia. Połączenia: z Berlina i Wrocławia przez 
Bogumin.
z Nowego Zagórza przez Suchą. Połączenia: z Gorlic, 
Or owa, Zakopanego.
2 Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
z Bukaresztu Zaleszczyk, Delatyna, Podhajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa. 
z Oświęcima. 
z Wieliozkl.
z  Ko cm yrzow a  I M ogiły.
z Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wa­
dowic przez Spytkowice.
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż, 
z Podwołoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Grzyma­
łowa, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża. 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek Chyrowa Nowego Sącza, 
z Granicy. Połączenia z Warszawy, 
z Wiednia. Połączenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy, 
z Wieliczki 
Z Wiednia.
z Kocmyrzowa i Mogiły.
(w niedziele, czwartki i święta) z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Szczucina.
Ze Lwowa. Połączenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala. Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.
z Zakopanego. Połączenie od Wadowic i Bielska przez 
Kalwaryę.
ze Lwowa. Połączenia: od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy.
Z Wieliczki.
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, przez Suohą. Po­
łączenia: z Lawocznego, Borysławia, Tristanowie, Gorlic 
Orłowa, Zakopanego, Zurawca, Zwardonia, Bielska i Wa­
dowic przez Kalwaryę, Oświęcima przez Skawinę, 
z Brzecławy (Lundenburga).
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Stróż, Jagła, 
Szczucina.
z  W ieliczki.
Z Podwołoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, 
Jaworowa, Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja, Sambora, Chy­
rowa, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, 
z Kocmyrzowa.
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 
z Oświęcima. Połączenia: z Sierszy Wodnej, Wadowic, 
z Podwołoczysk. Połączenia od Kijowa, Odessy, Grzyma, 
małowa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Brodów, Ickan, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, Stryja, 
Sambora, Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Krynicy, 
Nowego Sącza, Szczucina.

z Wiednia. Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
z Rzeszowa. Połąozenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa* 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Szczu­
cina, Wieliczki.
z Nowego Sącza przez Suchę, Połączenia: od Orłowa; 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i Wadowic, przez 
Kalwaryę,
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, Wro­
cławia i Berlina przez Trzebinię, z Moskwy, Petersburga 
Warszawy.

Hojleplel
spuszcza się piwo do flaszek 
amerykańskim aparatem. Apa­
rat ten wciąga pianę napo- 
wrót do beczki. Piwo zawiera 
tę samą siłę i smak co w be­
czce, ani kropelka przy spu­
szczaniu nie marnieje.
Cena aparatu pojedyn. K 14 

„ „ podwójn. „ 20
Wysyła za zaliczką pocztą 
opłaconą. J .  K o r n g u t  w  
M y S le n lca ch . — Cenniki 
darmo opłatnie. 1741 6 6

Konkurs
na posadę urzędnika w Spółce han­
dlowej „Kłos“ w Mielcu.

Wymagana znajomość spraw fcandlo- 
wo-rolniczych i rachunkowość. Zgłosze­
nia pisemne wraz z curriculum vitae 
i odpisem świadectw przesyłać należy 
na ręce Dyrekcyi. Wynagrodzenie we­
dług kwalifikacyi. Nieuwzględnione po­
dania pozostaną bez odpowiedzi.

Dyrekcya Spółki handlowej „Kłos“
- w Mielcu. 1962 3 5

Powrót z wojska.
Jeżeli do pana piszę, to jest powodem tego 

mój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągle kaszle. A kaszlu tego nabawił się w cza­
sie służby wojskowej-. Kaszel dusi go codzien­
nie rano przez całą godzinę. Odpluwa przy tern 
żółć i fiegmę. która tylko z trudnością się roz­
pływa. Po śniadaniu kaszel ustaje. Przy tej 
chorobie jednak czuje się zdrowym; cieszy się 
dobrym apetytem. Rodzice jego nigdy nie ka­
szlali, ani też w rodzinie nikt nie choruje na 
płuca. Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
pańskiemu środkowi została wyleczoną, upra­
szam pana o przysłanie mi jednej flaszeczki 
tego środka uleczającego.
Podpisana: AnnaB6hme,Schónhauser AHee 141a.

Aptekarz, który ten list otrzymał 10 wrze­
śnia 1897 r., wysłał natyohmiast zażądaną fla- 
szeczkę. Po kilku tygodniach otrzymał od pani 
Bohme list następującej treści:

Berlin 19 października 1897 r.
Szanowny Panie Guyotl

Skoro tylko mój syn wyżył zawartość fla­
szeczki, którą mu pan przesłał, wkrótce wy­
zdrowiał. Nie spluwał już ani żółci, ani flegmy 
i prawie wcale nie kaszlał. Nabył sił; gdy ja­
kiś czas jeszcze zużywał pańskiego lekarstwa 
cudownego, wyzdrowiał zupełnie. Za co ser­
decznie panu dziękuję. Pozostanę wdzięczną 
przez całe życie, bo zaczęłam już obawiać się 
o życie i zdrowie mego syna, które mu jest 
tak niezbędnem dla zapracowania na chich 
powszedni.

Bohme.
Pozwalam panu chętnie ogłosić mój list 

i wszystkim, którzy tylko chorują na płuca 
i piersi, gorąco polecam ten środek.

Podpisana: Anna Bohme.
Ażeby teinu strasznemu cierpieniu zapobiedz, 

poleca się najgoręcej uważać na kaszel, katar 
albo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
w samym zarodku, ażeby później nie rozwinęła 
się w cięższą. Ze środków, które zwalczają za­
słabnięcia i choroby dróg oddechowych, jest 
najstarszym i najbardziej wypróbowanym środ­
kiem „Goudron" i preparaty z niego wydobyte. 
Leczniczość teru zabijającego bakterye i jego 
skuteczne działanie przy kaszlu, nieżycie oskrzeli, 
nawet przy najcięższych zasłabnięciach prze­
wodów odde howych ód dawna już jest dobrze 
znaną. Przed 30 niespełna laty wynalazek H. 
Guyota, sławnego farmaceuty paryskiego, mia­
nowicie wynalezienie procesu roztwarzania 
i rozpuszczania teru we wodzie, stał się jednym 
ż największych wynalazków. Roztwór, który 
zapomocą tego procesu został stworzonym i usta­
lonym, jest we wszystkich aptekach pod na­
zwą „Goudron-Guyot" do nabycia. Zawartość 
jednej albo dwóch łyżeczek od kawy tego środ­
ka, wsypana do szklanki wody albo też innego 
napoju, którego używa się zwykle przy obie- 
dzie wystarcza zupełnie do przygotowania, 
w każdej chwili i potrzebie, bardzo dobrze 
działającego preparptu terowego. Rozcieńczony 
ten płyn zażywa się regularnie i bez przerwy 
przy każdym obiedzie, w ilości jednej do trzech 
szklanek. Kuracya dzienna kosztuje około 10 h

Należy się strzedz we własnym swym inte­
resie przed naśladownictwem. Dlatego proszę 
żądać prawdziwego środka ped nazwą „Goudron- 
Guyot" i uważać na znak ochronny, ażeby za- 
pobiedz wszelkiej omyłce. Znak ochronny 
Goudron-Guyota" ma na poprzek podpis 

Guyota, w różowych, zielonych i ezerwonych 
kolorach, jakoteż adres: n.

Maison Frerć, 19, rue Jacob, Raris.
„Goudron-Guyot" zawiera w litrze 100 gr. 

esencyi najlepszego norweskiego teru^świerko-

kop 0gg‘ __ osoby, któreby nie mogły przy> 
zwyczaić się do smaku wody terowej, mogą 
zażywać zamiast niej, kapsułki Guyota, sporzą 
dzone & prawdziwego norweskiego teru, zaży wa- 
iac przy każdym obiedzie od jednej do dwóch. 
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a kapJ 
sułki te prowadzą podobnie z poprzedmem db 
wyzdrowienia. Gdy się je zażywa podczas luo 
po jedzeniu, trawi się znakomicie razem z po­
trawami i są zbawiennym środkiem dla żo­
łądka, a nie kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są białe, a każda z nich jest zaopatrzona pod­
pisem „Guyot" w czarnych literach.

Dostać można w aptece spadkobierców K. Wi­
szniewskiego, ul. Flory ańska; aptece Ludwika 
Rosenberga, ul. Krakowska; W. Grabowskiego, 
ttL, DieUowska 76 i w każdej większej aptece

Zaproszenie do prenumeraty na gazetę losowań

„KRAKOWSKI M ERKU RY".
Autentyczny wykaz ciągnłień wychodzi 2 razy na miesiąc każdego 2. i 15. i ogłasza dokładnie wykazy ciągnień 
i restancyi losów krajowyefo i zagranicznych, dozwolonych w Austryi. NUMERY OKAZOWE ZADARMO, OPŁATNIE.
Całoroczna prenumerata z przesyłką pocztowa...........................................K 3’60 Administracya gazety losowań i handlowej
Półroczna „  „  „     1-80 ^h r a k o w s k l i m b r k i i k t *. Kraków, yRnek gł 9
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Na nadchodzącą wiosną — polecam do siewu

N A JL E P SZ E  N A SIO N A
f f ° 3 P e « i a i » o z ©  — 1© Ś E Ł ©  — w a p a y w n e  — k w i a t ó w ©
_  Z gwarancją czystości i  siły kiołkowania. 1073 6 15

l^i** D rzew ka ow ocow e i ozd ob n e . '“USt,
Krzewy, Róż© pienne ik rzscsasie , oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres og?cda ictw a  
* rolnictwa, — Tow ar doborow y. — Ceuy niskie. — Cesmfk i  specyalne oferty

wysyłam opłatnie

Ee F lf c E E G E ,  K r a k ć w .
R sądowo jjjJggjfo. uprawniona

W> ih  in L  e& W I  tmUtid M uiti
 ̂ fOd firmą

k. ezACfi i m w m « kuknhe
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone praca ta* Tow

wody m in eraln e sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSSlOBLERSKIEJ, SĘK* 

TEIISKIEJ, YICMY, MARYENBAJDZKIEJ, HOMBURG, KiSSINGM, tndziet

specyaln© lecznica:© im a o
J»k: litową, bromową, Jodową, źelazista, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln o  

s przepisu P r o L  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na żadanlo franoo.

Rener tel. 2372 Romer tel. 2372

Wypożyczalnia książek 
beletrystycznych i naukowych.

I. G u m p M cz ‘SSS^’ placu WW. Świętych 8.
Nowości we wszystkich działach.

Życzenia P. T. Czytelników z prowincyi załatwia się odwrotnie au 10 o

G x » j L e ©  b . / B o s c e i &  
® a n a t o r y u x n

i o o ? a k ia i* le c z n I c z y  d la  c h o r y c h  n a  p łu c a
1384 (założony w r. 1901). 13 0
Prospekty. Lekarz kierujący: D r V, M alfer,

Korzystna sposobność do kupna.
Ze wzglądu na przewidywane niedalekie zawarcie pokoju zalecam korzy­

ś ć  z  o b e cn ie  J eszcze  n isk ie g o  k u rsu  i kupować

!£-»«>s i y  t u r e c k i e
.  . . , Przypada na nie rocznie:
6 Ciągmen z 6 główneml wygranemł, a mianowicie: 3 p o  4 0 0 .0 0 0  frankdw , 
$ p o  200 .00 0  fra n k ów  wraz z licznemi wielkiemi pobocznemi wygranemu 

Najbliższe ciągnienie Już dnia 1 kwietnia, ha które przypada
ill g ł ó w n a  w y g r a n a  4 0 0 0  f r a n k ó w  ! ! !  
I® *  gówna wygrana 400.000  franków

Polecam:
1 los turecki na raty miesięczne po 7 K
2 losy tureckie „ „ „ po 13 K

* 3 losy tureckie „ „ „ . po 20 K
Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnegó dziennego knrsn. Na­

tychmiastowe wyłączne prawo dó wygranej dta kupującego po zapłaceniu 
pierwszej raty przekazem pocztowym lub za zaliczką. ___

Dom bankowy — EDWARD URBAN
BERNO (MorawtMe), Wielbi Plae *3  25 (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych zastępców przyjmuję wszędzie.
W ysoka p r o w izy a .  2«651 „5 . . .  10 o e n y'

K a ż d y  l o s  m u s i  h y c  w y c ią g n ię t y !

I X . © s l ! : i x © ś ć
s&tSJS ysa 'Jrts r s e ,; y s s irs s itn s :;nWiir.Tr u u - , -  ™łnrt uaibcanei — Miłe stosunki towarzyskie, doborowe artykuły
«p°żywcze k o m ^ S ya * a Ł y a m i kolej. Majętną osoba może nabyć dla siebie lnb ofiaro- 
»ać na cel dobtoozTimy lnb patryotyciny. — Bhżsea wiadomość: W . S . ,  P o d g ó r z e ,
nHca lickfowicza 1. 22, II-gie pięto. 4 «w i taż przy sobodach -  zaś osobiście od godzmy 
4_6-tej codziennie. _______________ _____

W I E D E Ń S K I  B A N K  Z W I Ą Z K O W Y
CZTERDZIESTE TRZECIE

ZWYCZAJNE WALNE
ZGROMADZENIE

AKCYONARYUSZY
O d b ę d z i e  s i ę  d .  4  kwietnia 1 § 1 3  o  3.11 p r z e d  p o t .  
W gmachu bank. w  W ie d n iu  I .. Schottenrlng 2 .

Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie roczne Rady administracyjnej.
2. Sprawozdanie cenzorów za rok 1912. 2130
3. Uchwała o rozdziale czystego zysku za rok 1912.
4. Wnioski o zmianę §§ 17, 31 i 36 statutów.
6- Wybory do Rady administracyjnej.
fi- Wybór cenzorów i Rady nadzorczej dla Filii.

hajpóźni  ̂ 4-7 statutów uprawnieni do głosowania są akcyonaryusze, którzy 
wraz z kuDon ^  przed Kainem Zgromadzeniem złożą conajmniej 25 akcyj 
Radę lub W mie ŝcach wymienionych, przez

TerminTgfcszenia upfyw^z S f f ?  d° o l lr a iedneg° giosa (§ 48 statutu). 

datarzY Wtedeóskiego^Bank™ f f i a T dzenin zSłaszać w Wiednia w likwi-t £ i “ S X t a 7 t e :  ?ałe3’ Bert ’ %MTszt’ r
G m n  I^bnikn, Karmowie (^gem dorf), K a r i s b S ! S t a n ^ n o S n ,  & ako-

Bielaku (WiUach). Wr. Neustadt Zagrzebiu, w Filiach, względnie ekspozyturach 
Wiedeńskiego Banku Związkowego. Następnie: w Tryeście, BerUnie, Dreźnie, 
Wrocławiu, Frankfurcie, Stuttgarcie, Monachium, Zurychu, Bazylei i t. d. w tam­
tejszych instytucyach zastępczych.

Wraz z akcyami sładać należy konsygnacye arytmetycznie wypełnione 
1 zaopatrzone własnym podpisem. . ^ f

Natomiast wydaje bank kartę legitymacyjną, uprawniającą wymienioną 
osobę do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu.

* 3
"  \ i rO '# iltf^W ^6T #r^ i?ygaJ3T T «

łS i i i S f !

a e i l i s

I W n u a — i  phsąoa b. biegle na ma-
f ł ^ 3 UE2 bm ^b s*yni* ^  —

187 9 O

Obwieszczenie.

. , wana, poszukuje pod akro-
mnemi warunkami posady od 15 kwietnia lub 
1 maja b. r. w kancelaryi adw. Adres: B. 1913 
poste rest. Stanisławów Z. 2093 2 3

1 0 0 . 0 0 0  k o r .
pożyczki, w całości lub częściowo, poszukuje się 
na hipotekę kamienic czynszowych w Tarnowie, 
na bardzo korzystnych i dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia „Hipoteka(< poste restante Tarnów I. 

2090 2 4

P o s zu k u le  sie
od 1 października 6 pokoi w okolicach Colie- 
ginm Novum i 6 w okolicach instytutów me­
dycznych. Wymagana łazienka. Pokoje przezna­
czone są na mieszkania dla słuchaczek. Oferty 
należy składać do 15-go marca pod adresem: 
„Jedność", Polskie Stow. słuch, dla „Komisyi 
budowy domu", Collegium Novum. 2076 2

© K  A Z Y  A r
Parcela bud., 287Q w Podgórzu, nadająca się 
pod fabrykę, o 2 frontach, przy nlicy Kalwa- 
ryjskiej, z powodu zmiany stosunków familij­
nych, tanio pod przystępnemi warunkami dr 
sprzedania. Zgłoszenia pisemne pod 7. E. 46 
poste restante Podgórze, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2044 «

L. 161. 2068 2 8

OL

podaje niniejszem  do wiadomości, źe 
oryginalne akcje wydaw ane będą 

pp. A kc yo n a ryu szo m

w Kasie Banko Przemysłowego
d la  K ró le s tw a  G a lic y i i  Lo d o m e ryi 
z  W ie lk ie m  K sięstw em  K ra k o w - 
skiem  we Lw o w ie  lu b  jego

Filii w Krakowie
począw szy od 6 marca 1913 r. za  
zw rotem  w szystkich form alnych po­
tw ierdzeń na niszczone czte ry w p ła ty.

L w ów , dnia 1 m arca 19 13 .

Magistrat król. woln. miasta Podgó­
rza rozpisuje rozprawę ofertową na 
sprzedaż kompletuej tablicy rozdzielczej 
w miejskim Zakładzie elektrycznym, 
która z powodu powiększenia Zakładu, 
zostanie usuniętą.

Dla zakładu elektrycznego mniejszego 
miasta może być zupełnie wystarczająca.

Rozdzielnicę tę można oglądać w ru­
chu do 14 marca 1913 r. w elektrowni 
w Podgórzu.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żą­
danie Zarząd miejskiego Zakładu elek­
trycznego.

Podgórze, dnia‘ 28 lutego 1913.

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych ię 
zyków w Szkole I w Domu, bezpłatnie, bo bez nau­
czyciela, z obi aśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

S rP o ls k o -N ie m ie c k i  kurs I-szy K 
2 40 — kurs Il-gi K 4 80. — P o l s k o -  
F r a n c u s k l  kurs I-^zy K 3-60 — kurs 
Il-gi K 9-60. — P o ls k o -A n g ie ls k i  
kurs I-szy K 2 oO — kurs 11-gi K 3 60, 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K 
4‘20 — Il-gi kurs K 5.40. B e z p ła ­

tn e  z e s z y fy  wysyła księgarnia po nadesła­
niu 15 hal. na porto. 809 4 26

*

do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja-* 
na 1. 26. 94 18 o

"■ 1 - "    r— — '•

Krawfeczyznę
damską i bieliznę nową, oraz reperacye 
starej, przyjmuje i wykonuje niedrogo 
Wiktorya Podbielska, Kraków, Sław­
kowska 6, III p. 44 8 o

m C Z E K

1 0 . 0 0 0  K O M O M  N A G R O D Y
D L A  N IEM AJĄCYCH  ZA R O ST U  I ŁY SY C H .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń­
ski „Balsam MOS11, starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Mos« do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ Jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ- 
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na
n i e  w p ł y w a ,  ż e  w ł o s y  zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
10.000 SOBOR MTÓWKĄ

każdemu golowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, kłóry Bal­
samu Ztfos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania L C. Dr Tverg, Kopenhaga.

'  Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do nft|wfiększego w świecie osobliwego handlu

MOŚ-HflGflSlHET, COPEHMI 1.1306 DONHORK M l).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 1735

Samotnie żyjący pan poszukuje

Osoby przystojnej
w wieku lat 20—30, jako towarzyszki i zarządzającej do­
mem. Służba dostateczna do dyspozycyi. Doskonała znajo­
mość języków: polskiego, niemieckiego albo francuskiego 
jest obowiązkowa; pożądana i  muzykalność. Pierwszeństwo 
mają osoby z wyższem wykształceniem. Honoraryum w da­
nym wypadku jest rzeczą drugorzędną. Oferty i fotografie 
proszę przesyłać do Biura Ogłoszeń L. I E. Motel i Sba, 
Królestwo, Łódź, Plolrkowsfca 182, sob. „B . B. 71“ . 2073 1 3

Resztki matem! których nagromadziła 
się u mnie bardzo wielka 
ilość, sprzedaję, chcąc 
się ich przędko pozbyć, 
niezmiernie niżej ceny!

starczące na cale ubrania mfijjjjji S t S k t i  f i l "  I Zażądać próbek resztek toty, kostyumy damskie, płaszcze, t a i r t  i i  <L I ^  ̂ na ubrania męskie
T U C h f a b r i k S e K P O r t  K a r l  K a s p e r  | { damskie opłaconych.
866 7 12 Innsbruck 49.

Pnez c. k. wlafeę koncesjanawana i dyplomowana

SZKOŁA KROJU DAMSKIEGO 
MODERNISTDCZHEGO
u l. S ław kow ska 1 .2 9

poleca magazynom i pracowniom znakomicie 
wyszkolone i egzaminowane kro jeżynie; krój 
angielski i francuski, system pierwszorzędny, 
oszczędny i bez poprawek. Udziela nauki kroju 
i szycia także Paniom dla potrzeb domowych pod 
gwarancyą dobrego wyniku. — Informacje, 
prospekty i zgłoszenia na miejscu. 1857 3 4

„ A U T O L ”
(prawnie chroniony) 

niezrównana oliwa do pojazdów motorowych, 
rowerów motorowych i łodzi motorowych. Mo­
żna dostać w każdej lepszej stajnicy (garage) 
samochodów. Wyłączni fabrykanci: H. Moebius 
&Fils, Bazylea (Szwajcarya). Skład i sprzedaż 
w Krakowie: „ S T A R «  I „A U T O  P A - 
L A 1S“ .  88 72 80

Solicytater adw.
konceptowy, poszukuje posady od 1 czerwca 
1913r. wznieście powiatowem, górskiem. Zgło­
szenia „Solicytator" poste restante Radłów. 

1988 3 8

(Przedruk nie będzie płacony).
- L. 147048/12 1487 3 3

III. b.
0£Ł0S£ENIE. 

W ie s s u n y  Is & m w h  a a  k o a lo
w Krakowie.

^iia 10-go marca 19!3 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jar- 
maik na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie.

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Groble", a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w domach za­
jezdnych i  hotelach.

Wykaz stajen prywatnych, domów za­
jezdnych i hoteli dia pomieszczenia keni 
przejrzeć można w Wydziale l i i  b. Ma­
gistratu w godzinach urzędowych.

Główny jarmark na konie "włościań­
skie odbędzie sie na placu „Groble" dn. 
1!*go marca 1913 (wtorek).
Magistrat stoł. kroi. m. Krakowa

dnia 1 lutego 1913 r.

Dla rekonwalescentów po chorobach we­
wnętrznych, przy przeziębieniu, bardzo 

wskazane!

fmkomiia M llilTA

9f

pod własną marką ochronną

f » £ ; . M A
u

firmy

J L H f t W E Ł K A
c. k. Dowstawcy Dworów

w Krakowie
do nabycia we wszystkich handlach 
i Kółkach rolniczych tylko w  d w a  g a ­
tunkach  a pakietach 7 ie i 7s k ilo - 

ii73 gram a. 6 6
Przy odbiorze 1 k g . n araz  wysyła fra n - 
k o  frach t i  op ak ow an ie  do wszyst­
kich miejscowości w całej monarchii. 

Poleca również

ROM - ARAKI - K0H1AKL
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Uczeń szkoły M ife i
udziela lekcyj uczniom g  mr i szkoły realnej 
klas niższych. Zgłoszenia „A. 18“  poste restante 
Krafców-Kieparz. 2119

" Krawcowa
poszukuje roboty w domach prywatnych. Szyje 
modnie i tanio. Wiadomość w piekarni Sport, 
Szewska 10‘ 2126 1 2

Wózek dla dziecka
do sprzedania. Ul. Bracka 1. 5, parter.

2110 i  2

Pomocnik Handlowy
e działa korzennego przyjmie zaraz posadę. — 
Zgłoszenia: Barocca poste restante Podgórze. 

2113 1 3

Dwa pokoje
?rzedp., łazienka, inst. elektr., parter, ul. Po­
tockiego 1. ‘2 i sklepy z kuchniami. Ry­
nek Kleparski 16, do wynajęcia, 2105 1 i

ta yp ie n l
*utynowany, z prawem substytucji, poszukuje 
posady zaraz w miejscu lub na prowincji. — 
Zgłoszenia pod,,Koncyplent“ poste rest. Kraków I, 
za okazaniem kwitu inserat. 2108 1 2

Rzadka sposobność
stosowna dla letnika hotelisty, na Śląska austr. 
w górach Beskidach, V* goćz. od gł. dworca 
eolei, jest gustowny pensjonat z restauracyą, 
ibok willa drewniana w pięknym ogrodzie, 
przy losie świerkowym, w dogodaem położeniu, 
ood dogodnemi warunkami do nabycia. Ktoby 
pragnął kapitał ulokować korzystnie i na staro 
ata znaleść przyjemne i spokojno miejsce wy­
poczynku, niechaj zażąda bliższego wyjaśnie­
nia. Cena jest bajecznie niską, bo ten cały 
Komplet razem z inwentarzem kosztuje tylko 
68 tysięcy koron. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracja „N. Reformy*5. 2103 1 3

D r z g t a i e
do sklepu korzennego, dobre, 2 automaty na 
kawę, sklepowe, aparat do piwa, kocioł na 
naftę, szafy, lustra z konsolami, pulpit dębo­
wy do pisania, dubeltówka i inne różne meble 
używane, lecz dobre, ma do sprzedania sklep 
katolicki, Kraków, ul. Gołębia 10. 2108 1 5

I Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Llnła A-S.

Telefon 2538.
Poleca instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
i» i  przegranych. 31 o

6&.000 kuros
umieszczę zaraz w Krakowie nâ  I hipo­
tece rentownej, potrójnej wartości real­
ności, na lat 4, na 10»/« netto. Szczegó­
łowe listowne zgłoszenia z dokładnem 
podaniem objektu do 10 marca przyjmuje 
Adm. ,.N. Reformy£; dla ,,Królewiaka“ . 

2131 1 3

Na czas uprawy polecamy z poręcze­
niem do kiełkowania zdolne

sadzoski cebuli
l  a okrągłej 5 kg..........................K 4’50
I-a podłużnej owalnej . . . . K 4^— 
szegedyńską paprykę po 1,1*70, 2, 2*70, 
3, 3*20 i 3*60 za 1 kg. opłatnie.

Osztert&g & Bresder, 
2124 i 2 Szeged, Szeclienyi-Platz 9.

Parceli gruntową
jedno lab kilkemorgową, przy gościńcu, 
w pobliżu budynków, bezpośrednio przy 
W. Krakowie łub Podgórzu położoną, 
kupię zaraz za gotówkę. Szczegółowe 
zgłoszenia z dokładnem podaniem miej­
sca, oraz najniższej ceny, do 15 marca, 
pod Jan  0 r z © £ b o m k i poste restante 
K rak ów , za okazaniem kwitu insera- 
towego. 2132 i  4

Technika
specjalisty do kosztorysów i radium 
ków z działu budowlanego, poszukuje 
zaraz M ick a ! M ikoś, kujtewsaies^ 
w  T arn ow ie . 2123 1 3

„Santo"
aparaty elektr. do odkurzania powie­
trzem mebli, bibliotek i t. p., wypoży­
cza C. P aw lick i, K arm elick a  20, 
parter. 2122 1 10

Rupię

Apteka A. Karpińskiego
w Rzeszowie

poszukuje zaraz dobrze pole­
conego aspiranta. 21 1214

poszukuje stałej odpowiedniej posady, 
ewentualnie na razie przyjmie zastęp­
stwo. Adres poda Zarząd apteki p. Łu- 
czki w Podgórzu. 2102 1 o

Korzystna dzierżawa
do odstąpienia w zachodniej GalicyL 
Wiadomość: Kraków, Krupnicza 26 .— 
M. Skotnik. 2053 l 4

inteligentnego, energicznego, wymowne­
go, znającego stosunki fabryczne i ku­
pieckie, najwięcej dla podróży — • po­
szukuje „B iu ro  g§dW0Mp K rak ów , 
Pańska 5. Porozumienie tylko osobiste 
między 5— 7 po pcł. 2094

Miód! Miód! Na Wielkanoc!
pod gwarancją czysty, prawdziwy miód pszczel­
ny w 10-funtowych (5 kg.) puszkach po 6 K, 
wysyła ku zadowoleniu i w większych ilościach 
i. Kleiner, Podwcłoczyska 474, Au:trva. 2075

O b i a d y
domowe, bardzo smaczne, czysto wiejskie, ce­
na przvstepna. Karmelicka 54, parter, na Iowo. 

1S16 4 0

Światło.
Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala­
c je  o dowolnych rozmiarach przeprowa­
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej­
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

B rik ettid  - - K rak ów
Pańska 9 . 132 17 0

L. 1751/913, 2092 1 3

E o n k n r s
Gmina miasta Oświęcimia dla przed­

siębiorstwa zbudowania kolejki elektry­
cznej z dworca kolejowego, dla ruchu 
osobowego i przewozu towarów do mia­
sta, przy zastrzeżeniu sobie, udziału w' 
tem przedsiębiorstwie, ogłasza niniej: 
szem konkurs, zapraszając interesowa­
nych do wnoszenia ofert na ręce bur­
mistrza miasta.

Oświęcim^ 22 stycznia 1913.
Burmistrz' 
MajrzeL

niedrogą, używaną k a sę  kGisfrolsią 
z  kSobaml, za gotówkę —  przyjmę 
również basyerb©  z odpowiednią kau­
cją. — K am ena, fc a k ó w , isL Bzow ­
sk a  27. 2120 i 3

LwieWi taspswiy zakład tyiajil 
Pliw i w m

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych esób pocho­
dzące landa, półkryts jedno i dwukonne kaczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę Inb przyjmuje 
w komis Karo! Fischer, Wiedeń,*!!, Praterst-rasse 
27, Hotel Nordbahn. Tel. 12107. 201 27 0

B o m  p a r t s r o w y
z parcelą budowlaną (ogródkiem), 15 mi­
nut od gł. dworca kolej., tanio sprzedam 
lub wydzierżawię. Ul. Mogilska 1. 166.

2111 i  2

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 6 kg. puszka kor. 7. Miód pa­
toka 6 kg. kor. 6*50. Miód stołowy do picia 
4‘ /3 litr. gąsiorek kor. 6*30. Masło stołowe co­
dziennie świeże, 5 kg. paczka kor. 13*—. Wy­
syła za zaliczką !> M, Farba, Pod&afse 78* 

757 27 0

Mćthode Berlitz.
R o g e r  d e  B ru g ife re

professeur de franęais.
U ffe a  K a r m e l i c k a  9 ,  p a r t e r .

1437 14 14

Pierwszorzędny zakład pogrzebowy 
A .  S z a f r a ń s k i

urządza pogrzoby wszystkie do najwspanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
podejmując się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 2121 1 14

Kraków, ulica Mikołajska 16
Nr telefonu 51.

otrzymała ńa skład główny:

Bassara Antoni. M aciek  B zdura. Powieść . , 'T  7  / T  . ...
Bełza Wład. K atech izm  p o lsk ie g o  d z i e c k a ..............................
B ib lioteka n ow elistyczn a . T. VI. Ożegalska, Storczyki. Nowele 
Brykczyński Stef. W p a lą ce j kw&styi. O śred. zakł. naukowych
Chrzanowski lg. Ziiryka pateyotyczaa  Ł s n y k a ..........................
Friedberg Śyd. K siądz M a ck iew icz . Obraz dramat........................
Gadowsłd ks. Wal. D zie je  b ik lljn e  i k atech izm  d la  d z ie c i.

Opr. w płótno  ...............................................
Janowski Lud. Dr. & teay l i t e w s k i © ...............................................
Kartelowa A. fJzam a p@rSa. 2 t. Powieść  ......................
Limanowski B. O gsawst&mn polsk tem  18$3 I*........................ ....
Ladowski Ant. M lek o . Sposoby osiągnięcia największych korzyści 
Passendorfer. l i s t o r y a  petit. p e w s ta iia  w  1863 r. . . ■. - •
Pol Winc. B zie ia . 4 tomy. oprawie w płótno .  .................
Pliniusz młodszy. W ybó? lis tów . Oprać. P. Liszko wicz. W  opr. . 
Babska Z. M iScść ssiświ... Poezye. Na papierze czerpanym . . 
Gizbert-Stadnicka, © brasld  p o lsk ie . Bibl. Mac. poi Nr 77 . . . 
Tokarzewski S. Ubieg. Wspomnienia z Sybiru .
Zimowski Kaz. M apa h istor . PalshL  .  .......................................

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Koron

Do w yssajęcia od sierpnia 1913

cały dom
przy ul. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan- 
tacyach, róg Mikołajskiej i św. Toma­
sza), gdzie się mieszczą obecnie biura 
Dyrekcyi Policyi.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
św. Anny 1. 3. 135 13 o

Protokołowana, a na licznych wysta­
wach nagrodzona i odznaczona

Apteka Nr. A U a  Stępka
w Andrychowie

poieca własnego wyrobu z jagód górskich

sok malinowy
z I-a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg, 
brutto, opłatnie do każdej miejscowości. 
8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. 246 20 30

Wysyłka tylko za zaliczką.

Za bezcen de sprzedania
stół do kart, szczeble dla papugi, rower dziecięcy, okrycie na stół, maszyna do 

prania, fotel przed biurko i dwa dywaniki 2096 2 3

w Publicznej hall A n k c M  - - - - Pałac Spiski.

K R E G L E  i  K U L E
z drzewa miękkiego i Lignuiń Sanktum

P R Z Y B O R Y  m i m ^ O W E
R U L E T Y  w największym wyborze 

p0ieCaja najtaniej =======

R e im  I $ k a , Kraków, ty n k  9 ,
Specjalne cenniki tego działa na żądanie darmo i opłatnie. 2012 1 2

Aktualne!

Wskazania polityczno M s n t y s t y  polskiego
napisał: W fa t i»  :S t u d n ic k i *

Cena 4 K —  poleca 2010 2 2
Se A. Krzyżanowski, Księgarnia,-Kraków.

M o l s i i o y !
pod z a s i e w y  f a r ę *  na łąki, pastwiska i pod rośliny pastewne

s t o s u j  i b i e

ze znakiem na worku

Stern Wlarke
Gleby — źyźniejsze. „Gwiazda? Rośliny —  piękniejsze.

Zbiory — jańajcziilejsze*
S a e z u o ś ć !  na powyższy znak na worku i na plombie „ f i w t a z d a * * .  

Reprezentacja dla Galicyi i Bukowiny

J ó ze f K a ira ch , Lw ów , K eśeiw szki 1 .1®.
Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 1883 4 18

Konc. przez W. c. k. Namiestnictwo

J .  J .  C H W A L I B O ł A N K I
K r a k ó w  - - - - - -  S z e w s k a  2 7 j  I  p i ę t z > o
poszukuje majątku leśnego. Nabywców na tanie domy, wille w stacyach klima­
tycznych, przyjmuje zgłoszenia mieszkań z komfortem. Otwarta codziennie od 
10— 12 rano i od 4 —6 po poł. W  niedzielę i święta zamknięta. —  Agencya 
dysponuje siłami fachowemi w każdym dziale. 2059 2 3

C. k. uiirzyw. Halle. Ahcpint

B an k  H ipoteczny
Filia w Krakowie

Rynek główny, róg ul. Brackiel.
Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K 20,000.000 — K 11,000.000-—  -
Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000-—
Santor wymiany.
Oddział depozytowy I schowki depozytowe. 
Oddział wkładek gotówkowych.
Oddział towarowy.
Oddział zastawniczy i Hasa Zaliczkowa, 

ni. Bracka 1. e-8 8 m

Składy towarowo, przy nl. Zacisze. 
Detaffloziła sprzedaż wągla, wapna i drze­

wa opałowego, przy nl. Warszawskiej.

większe i mniejsze, urządzone według 
najnowszych wymagań, w bardzo pięk­
nem i zdrowem położeniu, przy ul. Grze­
górzeckiej ]. 19, są do wynajęcia od 
1 kwietnia b. r. 1881 4 4

5!Step obszerny
ze stancją odpowiednią i dla rękodzielnika do 
wynajęcia. Również dwa pokoje z kuchnią, 
na II p., nl. Krowoderska 1. 50. Wiadomość 
tamże I p. 1840 5 5

IS 913 SUE
Domek murowany o 2 pokojach i kuchni, z 
ogrodem warzywnym, przynależnościami i 3 
ćwierci morga pola, zaraz do wynajęcia. Wia­
domość: Kraków, Podzamcze 12, II p /  1926 4 4

Mleko wyborowe
dla niemowląt i chorych. — Lubicz 2, 
parter, na prawo, w pałacu. 1920 3 3

majątków, kamienic, will, parcel, poży­
czek hipotecznych na realności, poleca 
natychmiast „Spółka ziemska" Kraków, 
Bracka 1. 6, II p. 1839 5 5

CukiernEa

przedtem Adam Piasecki
HraStów - - ulica Ufuga
polecą przy nadchodzących świętach W iel­
kiej nccy, obfity wybór pieczywa, jako to: 
Baby wielkanocne, przekładance, obficie 
nadziewane ód 2r K z wyż, jajecznik! od 
1 K zwyż. Torty: makaronikowy, anana­
sowy, orzechowy, pączowy, biszkoptowy, 
czekoladowy Piscliinger, Mary a, Provenco, 
we wszelkich smakach, Dobosch, Mickie­
wicz, Rzymski kruchy, Książęcy, kremy, 
mazurki wszelkiego rodzaju od 2. K zwyż. 
Lukier na torty w trzech gatunkach: biały, 
różowy, czekoladowy, z rozmaitemi sma­
kami, szklanka h 60 h. —  Serniki i ma- 
kowniki na kruchym cieście od 2 K zwyż. —  
Piernik królewski nadziewany od 2 K 
zwyż. — Maczek kolorowy i kwiaty karme­
lowe, owoce kandyzowane do ubierania 
ciast. — Pisanki wielkanocne, Baranki 
różnej wielkości. Yanilło burbońska, laska 
50 li. —  Masa migdałowa, pistacyowa, 
orzechowa, 1 kg. 3*20 K  każdej chwili 
gotowa. — • Pomadki i czekoladki w naj­
lepszych gatunkach w ozdobnych pudełkach 
I kg. 4 ‘80 K. l/2 kg. 2*40 K, —  Cognac 
francuski pół but. 3 I\. —  Rum Jamaica 
pół but. 1'50 K. —  Wielki wybór likie­
rów francuskich, craz nalewek własnego 
wyrobu, jako to: Malinowa, wiśniowa, star­
ka, morelowa, pomarańczowa kminkowa, 
żytniowa i wiele innych. Na prowiucyę usku­
tecznia się odwwotnie przesyłki. 2001210

M mM  p s z c s e l n y
prawdziwy i naturalny, pod gwarancyą (leczni­
cza patoka), deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła sa zaliczką w 5 klg. blaszankach, już 
z opłatą pGczty za 7 K 20 h Kółko rolnioze, 
poczta Siemikowce koło Denysowa. 1738 13 25

2 Favo rit 1
« i

i śiynm  KBOJS Favo-
f i i  do nabycia lyBsc u 
Firmy: J, K©psas I A .
Ssloiffionow a, K raków ,
Szczepańska 9. 1940 210

1121
w Podgórza, róg ul. Lwowskiej 24 i Batorego 
1. 8, każdego czasu do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu Lwowska 24, II p., lub w Krakowie, 
Radziwiłiowska 8 B, I p.,u D. Binccra. 1945 3 10

f i b r y ń  p a to w a
wyrabiająca: cegłę, dreny i dachówki, połączo­
na z młynem gospodarczym i dobrze prospe­
rująca, we wschodniej Galicyi, w pobliżu sta­
c ji kolejowej, zaraz pod przystępnemi warun­
kami do sprzedania, ewentualnie nawiązania 
spółki. — Zgłoszenia pod „ C e g ie ln ia  p a -  
POWaw poste restante K r a k ó w , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1948 3 3

c Do wynajęcia 1951 3 3

3 14 pokoje, przedpokój i kuchnia
łazienka gazowa, oświetlenio elektr., z przy- 
należnościami, na I p.t frontowe, jasne i sucho, 
od 1 kwietnia 1913. Ulica Kremerowska 16

M ło d y  pomocnik
handlowy, z działu korzenńo-śńiadankowego, 
poszukuje posady zaraz, ©orała, Zam kowa, 
JarosłaY/. 1959 3 3

M asło naturalne
karpackie Wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opłatnie Jan Barnaś, Szepes bfalu 
Węgry.______________________  1982 4 20

Ba wyssafąda
od 1 kwietnia 3 pokoje, przedpokój i 
kuchnia, z komfortem, na I p. Rynek 
Kleparski 11. Wiadomość na miejscu. 

2020 2 3

Za bezcen!
T y lko  przy ul. Brzozowej 1. 4, I piętro, 
resztki wełniane, jedwabie, alpaki, ba­
tysty szwajc., etaminy, perkale i t. p.

Przy zakupnie za kor. 10 zwracam 
za tramwaj. 2021 2 6

Kto jest za postępem, zechce nabyć za 10 
halerzy broszurkę

„Poi, T? czy B f
którą ze składu Gebethnera i Sp. w Krakowie 
w każdej księgarni nabyć można. Cały dochód 
przeznaczony dla Tow. Śzk. Lud. 1761 3 3

Szofer
znający się na wszelkich markach auto, po­
szukuje posady w kraju iub za granicą. Zgło­
szenia pod R. H. poste rest. Podgórze. 1974 2 6

ArfystRs malarka
(kończyła kurs sztuki stosowanej w szkoło 
Poświkowej, oraz kurs Baranieckiego) udzieli 
lekcyj na wsi bezpłatnie przez lato, 6 miesię­
cy. Może wyjechać za granicę. —■ Zgłoszenia: 
Lwów, Leona Sapiehy 2, pp. Góreccy, dla 
Artystki malarki. 2002 2 2

L. 423 2100 1 3

Budynek pod Nrem 300 wraz z obołdegiym 
gruntem i zabudowaniami gospodarc-zemi, w 
pobliżu rzeki Raby, pod „Skałką55, w Myśleni­
cach, w uroczem położeniu, w bliskości lasów 
i gościńca jest do sprzedania.

Licytacja odbędzie się w tym celu dn is 12 
m arsa 3®S3 o ’ godzimo 10-tej zrana w Ma­
gistracie.

Cena wywoławcza 4000 K. Wa ^am 400 K. 
Myślenice 24 lutego 1913.

Burmistrz: K le l je r i .

5zeSdotysoffiaiboe szpice
karłowate „eskimo45, czarne i szare, do sprzeda­
nia. YvTiaaomość: Podzamcze 3, II p., na lewo. 

2127 1 2

P rifk ra w a c i
męski i damski, z ukończoną paryską Aka­
demią ze złotym medalem, poszukuje zaraz 
posady. Zwierzyniecka 8, u B. E?., Jan Oarchwo. 

2027 3 3

Adwokat Br Braunfeid
w Rzeszowie

poszukuje b on cy p iea ta  F«&tyis©wa» 
R©S®i samodzielnego, uprawnionego do 
substytucyi trybunalskiej. Posada zaraz 
do objęcia. 2035 3 3

Pożyczka 4000 K
potrzebna, bardzo wysoki procent i solidna 
poręka. Zgłoszenia pod „Pożyczka*5 poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 20S0 2 3

A g e n t a  z d o l n e g o
poszukuje się do zbierania prenumeraty. 
Zgłoszenia pod L. Z. 23 poste restante 
Kraków, główna poczta, za okazaniem 
kwitu. 2050 2 3

P s s n i 1 p r z y t a c z a
w miejscu lub na prowincji, poszukuje absoI« 
went 2 kursu kraw. męskiego szkoły wyższej 
w Wiedniu i z praktyką w pierwszorzędnych 
zakładach. Zgłoszenia: Absolwent 2048 posta 
rest. Kraków, kwit inserat, 2048 2 3

I  U l .
\

Gmina Prądnik Czerwony rozpisuje 
licyfcacyę na

p o b ó r  o p l a f  1  r z e ź n i  
g n i l n e j

na jeden rok.
Oferty należy wnosić do Urzędu 

gminnego do & sia 13 sluer©a IS13 r. 
godz. 11 rano. Tam też można przej­
rzeć warunki. 2086 2 3

O ż e n i  się
słuchacz medycyny z panną inteligentną, za­
możną, samodzielną, nawet zaraz, która mu do­
pomoże do ukończenia studyów. — Zgłoszenia: 
O . P . iw* poste restante Kraków, za oka­
zaniem legitymacji Nr 206. 627 3 4

L. 139. 2091

i  mi
Na podstawie rozporządzenia Wy­

działu krajowego z do. 26 października 
1912, L. 152.441. ogłasza niniejszem 
Dyrekeya krajowej szkoły stolarskiej 
w Kalwaryi konkurs na posadę nauczy­
ciela rysunków i przedmiotów przyro­
dniczych, która jest do obsadzenia z dn. 
1 września b. r.

Do posady tej przywiązani są po­
bory w kwocie K 1600 rocznie, oprócz 
których wynagradzane są osobno go­
dziny nadobowiązkowe, według normy 
przez Wydział krajowy ustanowionej.

Kompetenci mają wnieść podania adre­
sowane do Wydziału krajowego na ręce 
Dyrekcyi szkoły najdalej po dzień 30 
marca 1913. Do podań dołączyć należy:

1. Metrykę urodzin.
2. Świadectwa z ukończonych studyów 

nauczycielskich, lub zawodowych, 
oraz specjalnych.

3. Krótki opis życia z podaniem stu­
dyów, a następnie zajmowanych po­
sad lub miejsc pracy.

4. Inne dokumenta.
Kompetenci wykazać mają kwalifika- 

cye potrzebne do nauczania rysunku 
wolnoręcznego, geometrycznego, form 
artystycznych, oraz kwalifikacye do na­
uczania przedmiotów wchodzących w za­
kres nauk przyrodniczych.

Posada nadaną będzie prowizorycznie, 
kandydaci jednak ukwalifikowani, po 
wykazaniu dobrych aplikacji, mogą być 
w ciągu trzech lat na posadzie stabili­
zowani.

W  Kalwaryi, dir. 28 lutego 1913.
Dyrektor szkoły:

Wł. NieniczynowsRi.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10* Rządca drukarni L. K, Górski.


